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(Z afrykańskiej konferencji. — Układy między Chi
nami i Francję zaprseonone. — Aresztowania anar
chistów w Paryin, i interpelaoja z tego powodn w 
Inbio depntowanysh. — Agraryjne przestępstwa w 
Liwoni' — Wysyłka skazańców z Odei y. — Z 
BnmaaL. — Iłowa dr. Riegera o stosnnkaeh cze- 

rko-węgiarskieh).

Komisja leM isyjua afrykańskiej konferen
cji, spełniła na posiedzeniu z S istópada swoje 
zadanie, projekt Niemiec przecuożonj konferen 
cji, przeszedł przez zmiany redakcyjne, jakich 
sobie na pełnem zebraniu życzyli różni pełno 
mocnicy; również postanowienia comisji sfor
mułowane zostały podłng wskazówek całego 
ciała konferencji. Co do definicji określającej 
wolność handlu postanowiono, ie  takie tylko 
pobierane mają być taksy od wprowadzanych 
towarów, które potrzebne są do otrzymania 
alministracji. Taksy na zagraniczne towary it h 
pod żadnym warunkiem nie, będą wyższe njż 
ta, jakie od tych towarów płaci się w kra
ju. Stanley podał komisji bardzo interesnjące 
szczegóły tyczące się religijnych stosunków kra
jów nad rzeką Kongo i postępn, który w go
spodarstwie lndność ich czyni.

Times, zapewne opierając się wprost na ob< 
jaśnieni ch markiza Tsenga, piszę, śe ten chiń 
ski mąż stanu bynajmniej nie uwiadomił dwora 
pekińskiego, że Francja na jakichbądż warun
kach życzy sobie pokojn. Markiz Tseng podo
bnych wiadomości rządowi swojemn nie dawał, 
i ? ogóle po odwołania swojem z Paryża — 
niczego nie czynił, aby na rząd swój wpływać. 
Nie można nawet przypuścić, aby dawał wyja
śnienia, które mu przypisują.

N ational ze źródeł pewnych donosi, ie  ża
dne nie toczą się układy dyplomatyczne ani w 
w Londynie ani w Shangai, że nie przyjdzie do 
nich, dopóki nowe posiłki do Tonkinn i do Chin 
nie odejdą, i że żadne wojenne działanie nie 
będzie miało miejsca, nim te posiłki nie staną 
na placu bojn.

żbie policji; miał różne podawać denuncjacje i 
bierze 300 fr. miesięcznie. P. Lagnerre chce in
terpelować ministra spraw wewnętrznych co do 
obecności ajenta policji na mityngu wspomnianym. 
Pan Waldeck Rousseau oświadczył, ze przed u- 
kończeniem rozpraw budżetowych nie odpowie; 
pomimo tego Lagnerre interpelację swoją wnosi.

Z Liwonii donoszą, że w powiecie Wendeń 
skim przestępstwa agraryjne, a szczególniej pod
palania się mnożą i wielkie wzburzenie umysłów 
wywołają. Czterdzieści osób aresztowano. Z Ry
gi nadeszły posiłki policji. Z Odessy odeszła 
partja politycznych skazańców do północnych 
gabernij — było ich 100. Między nimi znajdo
wał się DeutBCh, nihilista, który był w głównem 
więzienia w Moskwie, gdzie odkryto skryty 
podziemny chodnik, mający na cela ułatwienie 
ucieczki więźniom.

Zgromadzenie anarchistów w Paryżn, o któ- 
rem donosiliśmy, dało powód do licznych are
sztowań, które dotąd trwają. Aresztowano d. 1. 
bm. Druella i Lebouchera, którzy „głód cier
piącym11 radlili, aby sami sobie brali z maga
zynów artykuły, potrzebne do utrzymania ży
cia. Drnelle miał stanąć właśnie przed sądem 
honorowym dla oczyszczenia się z oskarżenia 
dziennika Cri du peuple, który robi z niego a- 
jenta policji, ale został aresztowanym. Cri du 
peuple zwołał był przewódzców wszystkieh grnp 
anarchistycznych, którzy następujący wyrok 
wydali:

„Podpisani, powołani przez Ori du peuple, 
oświadczają jednogłośnie, po rozpatrzeniu przed
łożonych dokumentów i po przesłuchania świad
ków że tak zwany Drnelle jest tajnym ajentem 
dragi ej śledczej brygady."

Organ marchistów podaje mnóstwo szcze 
gółów o postępowania Draella, ktrry od dnia 
30. grudnia zeszłego roku ma zostawać w słn-

Przed miesiącem może podaliśmy za Time
sem, że parlament rnmnński uchwalił dotację 
dla króla, która się składa z dóbr koronnych i 
pokoiifiskow&nyth majątków cudzoziemcói r, tym 
bowiem nie wolno posiadać nieruchomej wła
sności w Rumunii. Taka konfiskata .najątku 
miała dotknąć dzieci pewnego austrjackiego 
dyplomaty, który był ożeniony z Rumunką i 
wziął za nią dobra w posagi Doniesienie to 
Timesa przyjęte zostało bardzo nieprzychylnie 
przez prasę europejską, a na Rumnnię posypa 
ły się wymyślania jako na kraj niecywilizowany, 
gdzie pannje samowola. Obecnie Tester Lloyd 
wyjaśnia całą tę sprawę w sposób, który wca
le njmy Rumunii nie przynosi. Jak do tego pi
sma z Bukaresztu donoszą, artyknł Timesa wy
wołał tam wielkie zdziwienie, że możni było 

rólowi i parlamentowi romańskiemu przypisy 
wać taką podłość. Dotacja, jaką parlament 
króla obdarzył, składa się w rzeczywistości z 
12 dóbr państwowych, które pierwej stanowiły 
majątek Hasztorny, ale przez księcia Knzę u- 
znane zoLtały *a rłajność narodową. Tu dobra 
traktowane były zawsze jako domeny państwo
we, dochody z nich wpływały do kas państwo
wych dlatego też parlament był w zupełnem 
prawie zrobić z nich podarunek dla korony. 
Cały dochód z dóbr koronnych wynosi 24 mi
lionów franków rocznie, dobra zaś darowane 
królowi przynoszą 650000 franków rocznego 
dochodn v  lament wotując tę znaezną dota 
cję dla króla, chciał powiększyć dochody koro
ny, a zarazem wyrazić wdzięczność królowi za 
wyzwolenie kraju z lennictwa tureckiego. Li
sta cywilna króla romańskiego wynosi 1,200000 
franl »™ i jest najniższą w Europie. Na dota
cję dli króla, ani też w żadnym innym celu nie 
nastąpiła konfiskata dóbr cudzoziemców. Po
głoski o tern, jak wspomnieliśmy, powstały z 
powodu procesa dzieci pewnego austrjackiego 
poddanego, które otrzymały spadek po matce. 
Faktem jest, że artyknł 7. konstytucji może 
być tłómaczony w ten sposób, iż cudzoziemcy 
nie mają prawa posiadać dóbr ziemskich w Ru
munii Tendencja tego artykułu zwróconą była 
przeciw obcym żydom, ponieważ jednak stypa 
l&cje traktatu berlińskiego nie dopuszczają, aby 
w konstytucji umieszczone zostały środki wy
jątkowe przeciw żydom, pod odnośny artykuł 
podciągnięto wszystkich obcokrajowców. Wypa
dek z dziećmi austrjackiego dyplomaty zwrócił 
uwagę Europy na ten artykuł romańskiej kon
stytucji, sprawa ta jednak nie ma żadnej sty 
czności z królewską dotacją.

o owem porozumieniu czesko-węgierskiem, ile 
urzędowego zamanifestowania dzieła tego do- 
tycuczas nie było. Z  powoda zgonu hr. Lonya- 
ja wszczęły były dzienniki centralistyczne kwe- 
stję: kto był tym, co w r. Ii 1 podkopał Ho- 
henwartd, zwycięztwo czeskich artykułów fun
damentalnych i koronację cesarza na króla 
Czech — i zwaliły całą win  ̂ ;ia Węgrów. W i
docznie szło im o poważnienie. Czechów z Wę
grami. Wdał się nareszcie w tę sprawę i lino- 
skok p. Beust, zdradzając różne tajemnice sta
ną, bjrle coś pomówić i o swojej wstrętnej osób- 
ee i okazywało się, że największym wrogiem 
Czechów był wówczas p. Benst — a ostatecznie 
Czesi oświadczyli w dziennikach, że choćby Wę
grzy z Lonyąjem i Andrassym byli w r. 1871 
jak najwięcej zawinili, oni naszczają to w nie
pamięć, bo zmieniły się czasy. Tak więe finta 
centralistyczna wypaliła w powietrzu, okryw
szy swędem tylko centralistów i jeszcze bar
dziej umocowawszy nienawistne przymierze cze
sko węgierskie. Nienawistne w najwyższym stop
niu, bo jużcić, skoro , Czesi obok Węgrów* stali 
się główne mi czynnikami monarchii — to dla 
teutonów żadnego miejsca być nie może w tern 
..obok*, choć właśnie oni przez lat tyle owe 
miejsce .obok Węgrów" zajmywali. Dla centra
listów cios to zabójczy, bo choćby kiedyś Wę
grom nanowo się zapragnęła,- mieć ich a nie 
Czechów „obok* siebie — jod en centralizm 
tak będzie zdezorganizowany i zdziesiątkowany, 
że zaledwo do wojny podjazdowej zdoła przy
dać się Węgrom, ale nie do wygrywania bitew 
walnych.

Urzędowo tedy zamanifestował owo porozu
mienie i przymierze czesko-polskie przewódzca 
Czechów dr. Rieger na posadzenin pragskiego 
klnbn czeskiego z d. 30 listopada. Dzienniki 
czeskie dzisiaj nas nie doszły — możemy więc 
z owej manifestacji tylko to powtórzyć, co do
nosi pragski telegram półurzędowy. Telegram 
ten w dziennikach wiedeńskich br?mi:

Podczas ubiegłej niedawno sesji delegacyj- 
nęj w Budapeszcie, doszło nareszcie do zatarcia 
wszelkich podejrzeń pomiędzy Czechami i Wę
grami, a użyty tak w czeskich jak w węgier
skich pismach wyraz, że „Czesi obok Węgrów, 
to dwa główne czynniki monarchii Habsburg- 
skiej" — jasno wskaznje, że zostało nawet za
warte jakieś przymierze między przewódzcami 
obn narodów. Skutkiem tego przymierza osią
gną zapewne oba narody tego, co narazie jest 
marzeń ich szczytem: Węgrzy znaczne ustęp
stwa, zwłaszcza ekonomiczne i finansowe, przy 
odnowieniu ugody anstro-węgierskiej i austro- 
węgierskiego Związku handlowo-cłowego, Czesi 
zaś koronację cesarza na króla Czech.

Lecz dajmy pokój domysłom 1 Dzienniki z 
autentycznych źródeł podały dość wiadomości

„Dzisiaj (30. llstop.) wieczór miał dr. Rie
ger w tutejszym klubie czeskim zapowiedziany 
swój wykład o politycznych stosunkach Węgier 
i o stosunku Czechów do nich. We wstępie pod 
niósł mówca, iż były czasy, że Węgrzy wrogo 
przeciw nam stali, obawiając się, iż stanowisko 
ich prawno-polityczne zostanie przez Czechów 
wstrząśoiętem. W samej rzeczy, po wstąpienia 
Czechów do Rady państwa była lewica skłon
ną do remonstrowania przeciw dualizmowi. Te
go °toli Czesi nie uczynili, nie mając ochoty do 
wyciągania Niemcom kasztanów z żaru. I o 
wszem wszystko czynili gwoli utrzymania na
bytków węgierskich.

„Co do pans.awizmn Czechów rozpuszczano 
błędne zdania, które się 'jedl&k rozwiały po 
powrocie Czechów Jo Rady państwa, czescy po
słowie bowiem zadokumentowali, że nie chcą 
nic mieć do czynienia z panslawizmem p o l i 
t y c z n y m ,  i ż e  nawet z mów, mianych r. 
1867. w Moskwie, nic zgoła nie wynika, iżby 
się Czesi w czembądż panslawizmem połitycz 
nym powodowali.

„Co się tyczy panslawizmu l i t e r a c k i e 
g o ,  tego nikomu zabronić nie można. Ten po
zostaje rzeczą wspólną wszystkich Słowian.

„Zresztą zasadą jest, ie  CzeBi n ie mi e 
s z a  ,i ą s i ę do spraw węgierskich, zwłaszcza 
gdy i Węgrzy nie nsiłują wdzierać się w sto 
sunki przedlitawskie.

„Co się tyczy S ł o w a k ó w ,  faktem jest 
że oni nie oglądają się na pomoc czeską, która 
by też na nic się im nie przydała, Czechom zaś 
taka interweneja tylko by szkodziła. Tak każe 
rozum stanu. Slow cy nas się odrzekli; utwo
rzyli sobie własną liter*ture — a był nawet 
taki wypadek, że kiedym się pewnego razu w 
Radzie państwa njął zaSiowakami, otrzymałem 
od przebywających we Wiednia studentów sło
wackich pismo, oświadczające, że ołowacy nie 
są identyczni z Czechami i nic wspólnego z nimi 
nie mają.

„Przy tym punkcie utyskiwał dr. Rieger 
na Błowackich księży katolickich, że nie naro
dowe swoich rodaków wykształcenie, ale owszem 
wszelkiemi środkami madjaryzację ich forytają, 
podczas gdy duchowni ewangieliccy z całą gor
liwością zajmują się narodowemi Słowaków in
teresami. Gdyby Słowacy lepszych przewódzców 
mieli, byliby też więcej wykształceai.

„W  swoich dalszych wywodach napomyka 
Rieger o podniesionych ostatniemi czasy przez 
dz' nniki wiedeńskie zarzutach, jakoby się Czesi

w panslawizm polityczny bawili. Jest co popro 
sta nonsens wobec ścisłego sojnsza Czechów z 
P o l a k a m i .

„Niemniej też kłamliwem jest posądzanie, 
jakoby Czesi nie chcieli utrzymania sojuszu 
a u s t r o - n i e m i e c k i e g o .  Właśnie Czesi 
muszą ten sojusz forytować, gdyżby inaczej na 
ich pieca sh odegrała się walka o byt Anstrji. 
Tak małe narody jak Czesi i Madiary, mogą 
znaleźć zbawienie tylko w Anstrji, trzymając się 
za ręce. Węgry wiedzą zanadto dobrze, iź cen- 
traliści nigdy przyjaciółmi im nie byli, że to 
owszem centraliści Węgry zcentralizować i z 
samoistności ograbić zamierzali.

„Wszelako mimo najzupełniejszego uznania 
sojaszn aastro-niemieckiego, Czesi nigdy nie zo- 
zwolą na popierany ze strony niemiecko-naro- 
dowej prawno-polityczny związek między Aastrją 
a Niemcami, gdyż byłby on zatratą prawno po
litycznej samoistności naszej monarchii.

„W  końcu wykazuje dr. Rieger, jak wielce 
Węgry podniosły się przez swoją samoiBtność 
od czasów ugodv pod względem politycznym i 
materjalnym, i wzywa Czechów, aby szli w 
ś l a d M a d i a r ó w .  Czesi chcą trzymać się 
tylko polityki realnej a nre żadnej idealnej. Skut
kiem czego też nie dążą do mieszania się w 
stosunki węgierskie, i nawzajem też wszelkie 
mięszanie się Węgrów uważają za wykluczone."

Mowę Riegera, dodaje telegram, przyjęto 
hucznemi oklaskami.

Mamy tn przed soba manifestację najwyż
szej wagi i doniosłości; wszelako tel igram po 
wyższy jest widocznie niedokładny, a może na
wet, zwyczajem półnrzędowców, wypacza treść 
mowy. Z uwagami naszemi musimy tedy po
czekać na autentyczny tekst tej mowy, który 
nam przyniosą zaległe dzienniki czeskie.

K o ie tp o n d e n c je  „ G a i .  N * r . a

Kraków d. 1. grudni
(h) Nowa czytelnia akademicka stanęła i 

funkcjonuje. Nowy jej prezes dał wyraz prze 
konaniom młodzieży w przemowie mianej publi 
cznie na wieczorka Mickiewiczowskim, pełnej 
zdrowych myśli i zapała. Był wszakże jeden 
ustęp, który niemile mógł dotknąć myślący 
nasz ogół, jeśli został z całym namysłem wy
powiedziany, nie zaś na wiatr puszczony. Pan 
Bernadzikowski zaznaczył, że program tera
źniejszej młodzieży tern się zasadniczo różni od 
programu wielir naszych stronnictw przeszłości 
iż gdy ona cnce pracować dla szczęścia lada 
bez żadnej ukrytej myśli i to szczęście uważa 
jtko cel ostateczny, stronnictwa owe na dnie 
ncznć dla lada chowały chęć użycia go dla 
prac politycznych, czyli po prostu używały go 
za narzędzie. Przeciw tak powierzchownemu są
dowi, wygłaszanemu publicznie, należy też pu
blicznie i stanowczo się zastrzedz, bo takie 
twierdzenie jako ogólnikowe mija się z prawdą 
i co najmniej jest niewłaściwe w ustach mło
dzieży. Przypomina ono — acz w mniejszej do
zie przeszłoroczną krytykę poprzednika p 
Bernadzikowskiego. krytykę, która potępiając 
przeszłe pokolenia, a gloryfikując krytyków 
młodzieńczych, słusznie wywołała nienjconten- 
towanie w poważnych kołach naszego społe 
czeństwa. Mylny to sąd, bo prosimy wskazać— 
które to z naszych stronnictw politycznych 
(chyba mówca nie miał na myśli naszych) oży
wało lndn za narzędzie do celów jnż nie powiem 
politycznych w szerszym zakresie (.bo to nie 
byłoby grzechem przeciw narodowi, w obronie 
praw którego jako ostatecznego cela dążeń, mu
siały być podporządkowane interesa wszelkich 
klas a więc i lndn), ale partyjnych ? Kon 
serwatyści nie powoływali lndn do działania, 
bo to było sprzeczne z ich zasadami, & demo 
kraci nasi warowali wolność Indowi w takiej 
mierze, w jakiej to się zgadzało z dncheir 
ezasn. Przecież nawet i Mierosławczykom nie 
można uczynić zarzutu złej woli w tym punt- 
cie. Nie rozumiemy więc — kogo miał repre 
zentant młodzieży na myśli Chciejmy chyba 
wierzyć, że frazes ten był rzucony ot tak dla 
popisu, co pono dałoby się sti brdzić w sprze
czności między tą krytyką przeszłości a wska
zaniem przyczyn niepowodzenia walk o niepod
ległość. P. B. powiada, że powstania nie nua^y

powodzenia dlatego, że nie umiano oMdzić w 
Indzie zainteresowania się sprawą narodową. A 
czyż takie bndzeme nie byłoby dążeniem użycia 
go za narzędzie?

Po za tym jednak ustępem cała myśl prze
wodnia przemówienia była tak pięknie przepro
wadzona, tak harmonijnie nastrojona do cha
rakteru myśli Mickiewiczowskich i do ogólnego 
tona tegorocznego obchodu, że odmówić mn nie
podobna serdecznego uznania i szczerego aplauzu. 
Sympatycznie zostało przyjęte to oświadczenie, 
w którem młodzież, przyjmując program pracy 
organicznej, zastrzega się stanowczo przeciw 
namiętnym wvrokom, jakie program ten wydał 
na ogromne ofiary i wysiłki zbrojnych powstań.

Traf zrządził, że naganę takich wyroków, 
potępiających lnb ośmieszających szlachetne po
rywy entnzjazmu, stwierdzono nazajutrz czynem. 
Ale źle wyraziliśmy s ię : nie traf, lecz nietakto- 
wność zwolenników teki stańczykowskiej, a po
niekąd prowokacja z ich strony spowodowała 
naganę czynną. Zaledwo przebrzmiały ostatnie 
echa świetnego obchodu Mickiewiczowskiego, na 
którym młodzież wypowiedziała zastrzeżeuie 
swoje przy przyjęcia programu pracy organi
cznej, gdy zrana 29. listopada na nabożeństwie u 
Dominikanów za poległych 1831 r. zaczęto śpie
wać podniosłe nasze hymny aarodowo-religijno. 
Ekscelencja — jeden z przewódzców stańczy
kowskich, wszedł pomiędzy śpiewających i za
czął przerywać im słowy sarkastycznemi: „My 
tn kapeli nie potrzebujemy 1* Wieczorem młod
si generacja wyprawiła za to Ekscelencji wrza
skliwą kocią muzykę. Serenada odbyła się z 
zadowoleniem oba stron: aktorów — że dali 
folgę swym muzykalnym zdolnościom, — słu
chaczowi — że miał próbkę iunej kapeli, niż 
ta, z której się wyśmiewał, a w dodatku ssyby 
okien zarezerwował w całości. Północ wybiła i 
uczestnicy serenady udawali się na spoezynek, 
gdy rozpoczęło się polowanie za nimi. Ale nie 
ze strony organów bezpieczeństwa, a raczej nie 
z ich inicjatywy, bo policja nasza od pewnego 
czasu nabrała tyle taktn, że nważa za rzecz 
niewłaściwą wdawać się w ocenianie artysty
cznej wartości koncertów: skoro tylko brzęk 
szyb nie zdradził brakn bezpieczeństwa mienia 
i życia Ekscelencji, to już rzeczą nie policji, ale 
p. Bylkkiego ocenić — czy przyjemniejszym dla 
acha słuchaczy jest mazurek aadobnych par'"n 
Bolewskich, czy miauczenie wesołej estudjantiiiy. 
Mimo to p. h frat Englisch nie szczędził ojcow
skich napomn.eń młodzieży (nazajntrz po kon
cercie), ale zawBie miły, zawsze a przejmy, zaw
sze słodziutki, umiał nawet to napomnienie 
przybrać w formę życzliwości i miłości dla mło
dzieży. „Kooham was tak — mówił — jak wła
sne (Liieci i pragnąłbym być waszym ■ *afoso- 
rem, ale po co wam te noeae serenady!* A choć 
słodycz hofratoweką złośliwym mogła przypo
mnieć krokodyle (sit nenia nerba), to jednak — 
co do mnie — gdyby ręce moje sięgały rozwar
tych ramion pana dyrektora, uścisnąłbym go za 
to, aibo co najmniej (gdybym oczywiście był 
szafarzem łask i dostojeństw) zamienił urząd 
jego na urząd Ekscelencji.

Alę żart na stronę. Rzeczywiście — dzięki 
tylko przezorności i taktowi dyrekcji policji, 
mądrzejszej od stańczyków, aie przyssło dotąd 
u nas do poważnej awantury (skoro wynalezio
no „szlachetną denuncjację*, niechże i mnie bę
dzie wolno być autorem „poważnej awantary*). 
Stańczycy bowiem formalnie prowokują goręt
sze żywiołj Owe nocne polowanie za wrzeko- 
mymi uczestnikami serenady, kiedy ci sporady
cznie a spokojnie wracali do domu, rozpoczął — 
jeśli wierzyć mamy relacjom—jeden z urzędników 
uniwersytetu, zostający w ścisłych stosunkach 
z redakcją od ulicy Różanej (redakcja Osasu — 
przyp. red.), wydając rozkazy stojącym na ulicy 
policjantom, aby aresztowali przechodniów. Are
sztowano 6 osób, prawie wszystko z kształcą
cej się w wyższych zakładach naukowych 
młodzieży izraelickiej.

Prawie taką samą serenadę wyprawiono 
parę dni przedtem jednemu z dostojników miej
skich. Wspominam o tern z obowiązku dzienni
karskiego i notuję jako fakta niepozbawione 
przyczyn, a notuję, choćby to miało wywołać 
nowy koncept Czasu o podburzaniu, na co z góry 
jest dla iliego i stańczyków odpowiedź: zacho
wajcie się panowie z taktem, to nie będzie 
„burd*, a wobec *ras, którzy przecie z amfazą
występujecie przeciw „tajnym rządom" — ja
wność jest konieczną i milczeć niepodobna,

Stracona ziemia.
Nowela

przez

T eofila  SmzŁuSKiego.

(Ciąg dalszy.)

— To coś nie tak, jak być powinno—rzekł 
Ad“ś, poczem zgasił świecę i wyszedł do ogrodu. 
Niech mu jednak nikt tego za złe nie bierze, 
że przybywszy do właściwego, dworskiego ogro
du, poszedł prosto pod okna pokoju Basi i gu
wernantki. Któżby mu zazdrościł szczęścia z 
widoku Basi, zajętej może jaką robótką, może 
książką, a może staczającej walkę z gnwer 
ls—,ką

Po wyjeździe z dworu pana Seweryna, 
Wszystkie panny odetchnęły swobodniej. Szcze
gólniej Anna była mn za to nieskończenie wdzię- 
c*n$i bo i ona miała o czem marzyć. Mogły 
zaś wszystkie oddać się temu, co której było 
najmilsze, bo natychmiast po wyjeździe Gryfa, 
matka zajęła się wyłącznie bratem, z którym 
mówiła tylko przez drogę z Rozbitków do Za- 
błocia.

Oczywiście plany i projekta rozmaite za
jęły przedewszystkiem pana Józefa. Teraz do
piero dowiedział się o szczegółach i oznajmił

siostrze nawzajem, że o ile próbował, zdaje mu 
się, że szwagier stracił znpełnie serce, że podo
bny do lichwiarza, któremu tylko grosz miły, 
że kto wie, może nawet bzika dostał, bo mało
mówny, ponury i ciągle wzdycha.

— I wystaw sobie — kończył pan Józef— 
ten człowiek, jak słyszałem, ma zkąd nabywać 
nowe dobra, a tobie pozwala się zagryzać. 
Choć to twój mąż, ale powiem otwarcie, postę
puje więcej, niż niegodziwie.

— Sam go broniłeś dawniej.
— Dawniej, to co innego, bo był inny. Po

wiem ci, o czem nie wiedziałaś; dawniej, jak 
tylko postrzegł we mnie brak humoru, sam za 
pytywał, czy może mi słnżyć pożyczką, a te
raz, nie dalej, jak w zimie, posyłałem z prośbą 
o pożyczenie nędznych sześciuset guldenów, i 
odmówił, a wiem, że miał.

Tak panu Józefowi ciężyła na sercu ta 
zamknięta od wiciu już lat kasa szwagra, że 
na chwilę zapomniał prawie o właściwym celu 
podróży tutaj. Siostra musiała mn przypomnieć: 

. — To wszystko prawda, mój drogi, ale go* 
rzej będzie, jeżeli ja pozbawiona zostanę możno
ści dysponowania własuemi funduszami.

— A ! — zawołał Józef — wracając do 
tego, przyszło mi na myśl, że mąż twój nie 
wyzyskał jeszcze pozycji obywatelskiej, którą 
zajmuje. Jeżeli jnż nie chce pieniędzmi rato
wać tego, co twoje, to niech ratuje powagą. 
Mam projekt.

— Jakiż to, jaki?
— Chodźmy do twego męża.
Rzekłszy to, powstali oboje i przeszli z sa

lonu na drugą stronę zabudowań dworu, prze
dzielonego wielkim przedsionkiem, który służył 
w lecie za jadalnię. Ztąd prosto wiodły drzwi 
do obszernego pokoju, zajmowanego przez pana 
domu. Pokój ten zasługiwałby na dłuższą 
wzmiankę i baczniejszą uwagę, gdyż i tu od 
czasu, jak pan zmienił zapatrywania i zdobył 
sobie pewne zasady, uległo wiele rzeczy zmia
nie. Przedewszystkiem usnnięto ztąd szych 
wszelki, a zastąpiono go przedmiotami pożyte- 
cznemi, wygodnemi i pięknemi.

Pani wchodząc z bratem, zastała tu znowu 
Honorcię, nie mogła jednak nic zai acić, bo 
Honorcia zajęta była u boku ojca, a lubo pani 
Rymaszewska nie mogła się w ducha pogodzić 
z tern, żeby jej córka pracowała, jak najęty pi
sarz, dała spokój tym rasem nwagom i skinęła 
tylko na córkę by wyszła.

Gdy się znaleźli we troje, to jest mąż, żo
na i brat jej, pan Józef, zagadnęła pani:

— Może cię nndzę, może ci przeszkadzam, 
ale jeżeli tu jestem drugi raz, to nie z prośbą. 
Wiem już, śe prośby moje masz za nic, żeś o- 
bojętny na stratę, którą ponoszę, ale Józio 
przychodzi z jakimś projektem, który nic ko
sztować nie będzie.

Józio chciał zabrać głos, leez Rymaszewski 
nprzedził go zagadnieniem:

— Chcecie żebym mówił otwarcie ? Dobrze, 
wysłuchajcież mię przedtem. Jeżeli mamy mó
wić, to nie zaczynajmy od frazesów, bo, moja 
drogi to, coś powiedziała o nudzeniu mię, o 
przeszkadzaniu, to frazes. Ja zawsze miałem 
czas, ile razy żona śyczyła sobie mówi ze

mną. Niech poświadczy i brat twój, a mój 
szwagier. Moja obojętność, o którą mię oska 
rzasz, jest także tylko frazesem, a rzeczą przy
krą w całej tej sprawie to jedynie, żeś straciła 
majątek. Nad tern ubolewam, to mię boli, tak 
boli, że nie znajduję wyrazów na oddanie uczuć 
moich. Dla ciebie, a może dla was obojga, to 
tylko strata osobista...

— Osobista, więc najdotkliwsza — prze
rwał pan Józef patetycznie.

— Jak dla kogo — ciągnął dalej Ryma
szewski. Gdybyś miał dwie majętności, to tra
cąc jednę z nich, a mając pewność, że draga 
nienadgryziona, śmiałbyś się z takiej straty. 
Czy ja was nie znam I Dla was więc stracona 
ziemia, to jedynie cios zadany kaprysom, za- 
chceriom i nałi gom... Ja nie przeczę, że to 
cios przykry. Ale wierzcie mi, że są głębsze 
uczucia i ważniejsze myśli, która pogrążają nie
mal w rozpacz człowieka myślącego, gdy widzi 
że ta ziemia stracona uszczupla siły całego 
społeczeństwa, że siły te swoje, uczciwe, a 
przynajmniej swoje, zastępuje siła obca, nie
przychylna, urągająca po cichu całemu pokole
niu. 01 ja wiem, ie to nie przemówi do wasze
go serca, ani do umysłu, a jednak mówię, że 
byście zechcieli pojąć, co czuję Ja nie wiem, 
czy dla was świat zabity deskami, że nie wi 
dzicie, jak te obce, żywotne, bo pracowite siły 
wyszydzają nasze zwyczaje, a wyszydzają za
równo dobre, jak złe, jak śmieją się na całe 
gardło i  oszych niby marztń. To wszystko nie 
bez eeln; trzeba wprzód złamać wyrraó z ko

rzeniem to, co wrosło w ziemię, nimby m oiia 
posiać inne ziarno. Tak też czynią, żeby potem 
na tym samym grancie sadzić swój zwyczaj, 
swoje marzenia, które moszą się stać ciałem, 
bo pracują na to, pracują te obce, wrogie nam 
siły. Terazże dajcie pokój posądzeniom i mów
cie, ale uprzedzam, że postąpię tylko zgodnie 
z sumieniem i zgodnie z interesem całej ro
dziny.

— To mnie chyba, wykluczasz z tej rodzi
ny? — rzekła pani.

— Przeciwnie — żona i matka jest pierw
szą osobą po głowie rodziny.

— A ! na miłość boską 1 — zawołała Ry
maszewska porywając się z miejsca. Jakie two
je czyny Bprzeczne z ten, co mówisz.

— Tak sądzisz? — odrzekł Rymaszewski 
ze smutkiem. Więc to nie w interesie rodziny 
zmieniłem przed laty tryb życia ? Nie w inte
resie rodziny porzuciłem rozrywki przy zielo
nym stoliku, na polowaniach, po balach w sto
licy? Nie w interesie rodziny wziąłem się na 
starość do poznania tych rzeczy, które trzeba 
było znać za młodu? Czyiiż to nakoniec nie 
rodzinie pozostanie ta ziemia, którą zdołałem 
przykupić, wykupić po piędzi rozerwane grnn- 
ta po śmierci ojca? Kto tego nie pojmuje, ten 
już chyba niepoprawny.

. Rzekłszy to, powstał także i zaczął się 
poważnym krokiem przechadzać po pokoju.

(C. d. n.)



chociażby przyszła nawet mówić o waszych 
zaletach.

Wyprawa Rogozińskiego.
Kury. Wai iz. otrzymał pismo, które poda

je y dosłnwnem tłumaczenia z francuskiego, a 
Ltóre niewątpliwie żywo zajmie czytelników, 

nietylYo ze względu na tyle interesu dla nas 
przedstawiającą wyprawę naszego ziomka, ale 
akż° z powoda związku tej wyprawy ze spra

wą afrykańską,- będącą obecnie na porządku 
dziennym polityki erropejskiej.

Santa Isabel de Fernando-Póo
d-iar29. września r. T854

Panie' redaktor Zb 1
Będąc od czasu przybycia w te strony 

ziomka 'pańskiego, p. S. S. Rogozińskiego, po
średnikiem pomiędzy redakcją Kurjera a wy
prawą i odbierając jego korespondencję, zwy- 
dem z najżywszem zajęciem śk d zć wszystko, 
co zostaje w związku z waszymi badaczamr

Z tego powodu pospieszam z przesłaniem 
panu tej krótkiej korespondencji, która, jak są
dzę, będzie w najwyższym stopniu zajmującą 
dla pańskiego dziennika, najprzód dla tego, iż 
wypadki polityczne, zaszłe tutaj, mają pierwszo
rzędną doi isłość, a po wtóre a tego powodu, 
iż p. Rogozińskiemu wypadło w nich odegrać 
'ftdną z ról głó nych.

Od kilka miesięcy rząd niemiecki powziął 
myśl utworzenia tutaj kolonii w zatoce Biafi
i w tym celn kanonierka niemiecka, na pokf - 
Izie której znajdował się dr. Nachtigall, w cha
rakterze komisarza cesarstwa niemieckiego, za 
annrktowała tei torjnm Batanga, rzekę Kame- 
rm i Bimbię. ^.yło takie zamiarem dr. Nach • 
tigall a zająć góry kameruńskie, w których po 
ł  .one aą posiadłości stacji p. Rogozińskiego, 
obecnie już dosyć rozległe. Jednakże zamiary 
Niemiec co do gór, to jest co do całej linii wy
brzeża aż dc Kolobaru, zostały przez p. Rogo 
zińskiego sparaliżowane i zniweczone.

Powróciwszy z Gabonu, dokąd się udał z 
p. Janikowskim po śmien nieodżałowanego 
Klemensa Tomczuca, i dowiedziawszy się o pro 
jektaeh niemieckich, p. Rogoziński, który nie 
sympatyzuje z tym narodem, postanowił _ użyć 
całego swojego wpływu pomiędzy naczelnikami 
miejscowymi, ażeby nie dopuścić panowania nie
mieckiego w górach; domyślając się jednak, ii 
dr,, Naci tigall będzie działał szybko, widział,
i i  nie na innego sposobu osiągnięcia tego celu, 
jak pr*ez skłonienie innego narodn, ażeby u- 
przadził Niemców.

Najbliżsi byli i nglicy, których przedstawi
ciel rezyduje w Bouny, p. Rogoziński przedsta
wił mu zatem stan rzeczy, przekonał go, iż 

wspólńym jest interesem jego i rządu angiel
skiego za ąć góry pod protektorat angiels i, 
przestrzegł go, żeby działał spiesznie, jeśli nie 
chce utracić tego terytorjum, i ofiarował mn 
nadto swoje współdz iii i swój wpływ na 
naczelników miejscowych, jeżeli kanonierka an
gielska na czas jeszcze przybędzie.

Oczekując odpowiedzi, pp. Rogoziński i ko
respondent wasz Janikowski, korzystając z do 
świadcz lia. nabytego w postępowaniu z ple
mionami krajowemi, uzyskali od nich ustąpienie 
części kraju ia rzecz własną, inne zaś plemio
na skłonili uo zawarcia akiadn bezpośredniego 
z Anglią.

Tymczasem nadeszła odpowiedź konsula an
gielskiego. Przywiozła ją kanonierka „Forward", 
której dowódzca oznajmił p. Rogozińskiemu, iż 
p. Hewett przyjmuje jego propozycje i prosi oj 
ich Wykonanie. Wskutek tego p. Rogoziński pod
pisał układ, oddający pod protektorat angielski 
ziemie przezeń nabyte, oraz poręczający mu ich 
nietykalność i własny zarząd wewnętrzny. Na
stępnie na pokładzie kanonierki udał się wzdłuż 
łańcucha gór nadbrzeżnych, a miejscowi naczel
nicy, pozyskani już poprzednio, podpisali taki 
sam traktat co do swoich terytorjÓw. Tym spo
sobem całe góry i wybrzeże pomiędzy Wiktorją 
a Kolobarem, stosownie do życzenia waszego po
dróżnika, zostały osunięte z pod władztwa nie 
mip'ki“go.

Zjiedwie zostało to dokonanem, kanonier
ka angielska jnż powracając, Bpotkała dwa o- 
kręty wojenne niemieckie: „Leipzig* i „Mowe“ , 
z dr. Nachtigallem na pokładane. Zmierzały o- 
ne właśnie do tych wybrzeży, ale kn wielkie
mu zadowoleniu waszego ziomka, przybywały 
post fentum. W samą porę jednakże dokonano 
dzieła, gdyż o dzień później Niemcy byliby mieli 
pierwszeństwo.

P. RogOZ-ń .1 jeut tn spodziewanym lada 
dzień, ma bowiem odebrać przedmioty, nadesła
ne dla niego, a mające służyć do nowej wypra-

w głąb kraju. Wówczas zapewne on sam da 
pann wiadomość o sobie jeszcze przed odjazdem, 
który będzie musiał nastąpić wkrótce, ponieważ 
pora deszczowa zbliża się ku końcowi. Upe
wniam pana, i i  wszyscy j taj z niecierpliwością 
i najżywszem zajęciem śledzić będziemy jego 
kroki.

Racz pan przyjąć Hd.
Antont Borges Silva 

dyrektor szkoły w Fernando Póo.

Mcrwa Hebla.
Socjaliści niemieccj, którzy tak wielkie 

zwycięztwo odnieśli przy ostatnich wyborach, 
rozpoczęli już kampanię w rajchstago. W  pierw-
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Rewolucyjne prądy w  Rosji.
przez

F r .  Rawitę.
(Ciąg dalszy.)

IV*
Jnż poprzednio zaznaczyliśmy nasz pogląd 

na nihilizm moskiewski, nazwaliśmy go „zkołą 
literacką, która miała istnienie swoje niezali 
żn:e ua dzisiejszego socjalizmu; zgodnie z tern 
zasaóniczem zapatrywaniem się opowiadamy 
zriĄŹle historję rewolucyjnych prądów w Mo
skwie. Wielu bardzo nćzonych zapatrywało się 
*ia rewolucyjną partję moskiewską jako na przy
padkowy wytwór cywilizacji tego społeczeń- 
itwa, bez grantu pod Bobą, bez żadnej spójni, 
łączącej go z przeszłością, bez żadnych warun
ków powodzenia na przyszłość. Ich zdaniem 
j *t to rodzaj jakiegoś ciała leżącego na fali, 
która go w tył lub naprzód porusza; z tego 
punktu widzenia moskiewska partja rewolucyj
na, ich zdaniem, nie może mieć żadnego wpły-

szej sprawie, której nie wniósł rząd, a Bismark o- 
sobiście oponował, w sprawie a ; p o s e l s k i c h  i 
używania kart wolnej jazdy, socjaliści przyczynili 
się nie mało do klęski rządn i Bismarka, teraz 
znowu wyprawili u* harc przeciw źelaznemn 
księcia jednego z najlepszych swoich parlamen
tarzystów, Bebla, przy sposobności rozpraw nad 
budżetem. Mowę Bebla, wypowiedzianą podczas 
rozpraw budżetowych, podają wszystkie dzien
niki, określa ona bowiem stanowisko socjalistów 
niemieckich wobec Bismarka i jego reform spo
łecznych, a zarazem dotyka bezpośrednio tak 
ważnej dla wszystkich społeczeństw kwestji mi- 
litaryzmu. Mowa Babla brzmi w obszernem stre
szczenia :

„Jeżeli poseł Richter mówił wczoraj o n 
padkn finansowej i ekonomicznej polityki kan
clerza, która przypieczętowaną została niejako 
obecnym niekorzystnym bndżetem, to nie mogę 
tego nznać za słuszne, gdyż p, Richter i jego 
stronnictwo przyjęło przez nową celną i tkono 
miczną politykę powstałe większe dochody, i 
taksamo, pominąwszy niektóre rozchodowe po 
zycje, głosowało zawsze za całym budżetem. 
Wolnomyślni przeto odpowiedzialni są także za 
bndżet lat ostatnich, i nie mają prawa robić za 
rzutów innym stronnictwom z tego powodu. W 
przeciwieństwie do p. Richtera powiedziałbym 
raczej, źe należy mówić o npadkn całego pań
stwowego i ekonomicznego systemu, objawiają
cego się w bniiźecie cesarstwa. Budżet nasz dowo 
dzi, że w nkm ockiem społeczeństwie głębokie 
muszą panować niedostatki, i dlatego przy o- 
bradach budżetowych będziemy musieli uwzglę
dnić także socjalne i finansowe stosunki niemie 
ckiego narodu. Jeżeli porobimy nawet zalecone 
wczoraj zewsząd oszczędności, które wyniosą co 
najwyżej 10 milionów, to przez to jeszcze nie 
usuniemy deficytu. Pozostaje przeto tylko ta al 
ternatyw albo zaprowadzimy nowe znaczne 
podatki albo tak mnsimy obciąć wydatki, aby 
w etacie przywróconą była równowaga. Zda
niem mojem, przyczyna naszej klęski finansowej 
leży w systemie samym, i dlateg przyłożyć na
leży siekierę do jego korzenia. (Oklaski z ław 
gocjaliBtów.)

Przyglądając się bndżetori, spostrzegam 
nasamprzód znaczny przyrost fundnszn na pen
sje dla wojskowych a tem samem wystąpić mn- 
szę przeciw pensjonowanin oficerów w sile ,wie- 
ku, zdolnych jeszcze do słnżby. To pensjono- 
wanie oficerów przed czasem nietylko obciążi 
nasz budżet, ale nadto robi konknrencję oso
bom cywilnym, ponieważ pensjbnowani oficero
wie otrzymają posady w cywilnej administra
cji i w ogóle panuje u nas mniemanie, jakoby 
oficer umiał wszystko i z otrzymaniem stopnia 
także i potrzebnego nabywał rozumu. (W e
sołość).

Główną przyczyną naszego złego położenia 
finansowego jest bndżet wojskowy, który n nas 
niestety nważanym bywa za nołi me tangere. 
Im bardziej sztnka wojskowa traktowaną jest 
naukowo i przemysłowo, tem większa konku
rencja powstaje w sprawach wojskowych po
między cywilizowanemi narodami. Dzisiaj np. 
posiadamy jeszcze najlepsze karabiny i działa, 
gdy jntro już może je mieć inny rząd i dlatego 
nowe musimy ponosić ofiary dla wytrzymania 
konkurencji. Tym sposobem dochodzimy do te
go, że państwa zjadają się w wydatkach, któ
rych cel wymierzonym jest właśnie przeciw cy
wilizacji. Dopóki narody stan taki cierpieć bę
dą, mnszą się finansowo coraz bardziej rujno
wać. Zdaje mi się, że niebawem dojdą do tego 
punktu, że będą musiały sofcie powiedzieć: do
tąd a nie dalej.

Widzimy przecież, źe wb wszy3tkicn pań
stwach enropejskich nie wiedzą jnż ministro
wie skarbu, zkąd mają brać pieniądze na woj
skowe uzbrojenia. Im bardziej rosną wojskowe 
potrzeb;, tem bliższą jest chwila ogólnego finan
sowego bankructwa. Wedle zwyczajn klas pa 
nujących gra się przytem w cincinbabkę, tem 
gorszem będzie przeto przebudzenie. Minister 
skarbn Scholz dał wczoraj do zrozumienia, źe 
niestałe podatki od tytonia i napojów mogą da
leko większe przynieść dochody, atoli cha”ak- 
terystycznem jest przytem to, że rząd zwraca 
się zawsze do wyższego opodatkowania artyku
łów spożywczych i nakłada przez to pegłówne 
na naród.

Książę Bismark powiedział swego czasn, 
że podatki od rzeczy luksusowych nie przynu- 
szą wielkich dochodów, dlatego należy nałożyć 
podatek wysoki na rzeczy koniecznie potrzebne, 
jak piwo, tytoń, kawę i enkier. Otóż te arty- 
knły mają być opodatkowane wysoko, za to 
zwierzyna, drób, słowem delikatesy bogaczów 
nie podlegają prawie wcale opodatkowania. Ilu
struje to najlepiej całą socjalną reformę i poli
tykę podatkową, przez którą nie dano ubogie
mu ani kawałeczka chleba, przeciwnie odebra
no mn wiele kawałków chleba. Mamy niedobór 
w cłach i podatkach konsnmcyjnych. I czegóż 
to dowodzi? Otóż że masy nie są zdolne do 
konsumeji. Co się tyczy deficytu przy podatkn 
enkrowym, to przesilenie na poln cukrownictwa 
przepowiedzieliśmy z powoda bezroznmnej nad 
prodnkcji. Nie chcieliście panowie słnehać o re
formie podatkn od cukrowych baraków i dla
tego dożyliśmy tego, że z państwowego wor
ka, a więc pieniądzmi podatkujących zapłacono 
wysokie premie eksportowe, aby przemysłowcy 
enkrowni mogli zagarnąć wielkie dywidendy. 
Jest to szczególny socjalizm państwowy, socja
lizm dla bogaczów.

Następnie występnje Bebel przeciw pod- 
wyższanii ceł zbożowych, które zdaniem jego

wu na massy. Oczywiście wywody takie są bar
dzo doktrynerskie, czysto teoretyczne i z myślą 
naprzód poBtawioną podjęte: zdyskredytowania 
i potępienia z góry wszelkich rewolucyjnych 
dążności w Moskwie. Sądząc jednak stronnictwa 
i partje rewolucyjne w Moskie ze stanowiska 
objektywnego, niepodobna im nieprzyznać pe
wnego znaczenia.

Przypadkowość, jako zjawisko oderwane, 
bez całego szeregu przyczyn i następstw, jako 
teorja filozoficzna, jest przedewszystkiem nieloi- 
czną; z tego też powoda zarówno w dziejach 
rozwoju ludzkości jak i w rozwoju cywilizacyj
nym pewnej społeczności nic nie dzieje się przy- 
p Ikowo, chociaż pewne zjawiska mogą wystę
pować sporadycznie. Nie ma najmniejszej pod
stawy, aby rozwój cywilizacyjny Moskwy był 
kierowany innemi naturalnemi prawami jak in
nych społeczeństw, chociaż wiemy bardzo do
brze, że społeczeństwo to kroczyło innemi dro
gami w cywilizacyjnym pochodzie jak cały Za
chód Europy, bo z religią wschodniego obrząd
ku przyjęło kulturę bizantyńską. Od stu lat, 
wziąwszy udział w politycznych sprawach Eu
ropy i z tego powodn zbliżywszy się z nią, z 
nadzwyczajną szybkością poczęło wciągać w 
siebie i asymilować oświatę i naukę zachodnią, 
a od wojny i  Francją za Napoleona I. zdobyło

nie są w inter §ie rolników. Nie przeczy, że 
rolnictwo w opłakanym znajduje się stanie, ile 
wszystkie gałęzie przetr-ysiu w skutek konku

rencji i ciągłego rozwoju techniki w smntnem 
są położeniu. Tn pomoc mogłaby tylko przy
nieść zupełaa reforma m szy‘h dzisiejszych Bto- 
snnków produkcyjnych. Jeżeli chcemy dopo- 
módz naszym finansom — to przedewszystkiem 
nie powinniśmy wrzucać w piszczę nienasyco
nemu molochowi wojskowemu większej części 
naszych dochodów. Projekt pr.datku giełdc./ego, 
jeżeli stanie się prawem — nie pokryje deficy
tu i nie da przewyżek. Wielka to np. niespra
wiedliwość, że towarzysko uprzywilejowana ka
sta oficerów nie płaci podatkn od swych do
chodów oraz od majątków nieraz bardzo zna
cznych, tem większa, źe prywatny majątek ofi 
cerów rośnie ciągle przez bogate ożenki Ofice
rowie wychwytują bowiem chętnie złote rybki 
żeńskiego rodzaju mieszczanom (Wesołość.) W 
Prusach jest prócz tegc wiele barazo bogatych 
rodzin tak zwanych jmmedjatyzow-nyeh, które 
posiadają przywilej niepłacenia podatków. Cze
muż to nakłada się podatek na sól Drogich In 
<fzi, a owycn bogaczów zwalnia zupełnie od 
podatków ? Cainnnż nie nałoży się podatkn na 
listę cywilna domów panujących i n<? apanaże 
książąt? Zamiast gonić za fenikami ubogich, 
powinien minister skarbn gunić za milionami 
bogaczów. Zamiast tego przedkładają nam pre 
jet;t pocztowych kas oszczędności, a  ł  ądsez 
biedni Indzie mają brać oszczędności? Jeżeli 
kto chce oszczędzać, to jego rzecz, ale teorja 
oszczędności jako powszechny obowiązek pań
stw w y , to tylko wyjdŁ.e na państwową 
klęskę.

Proponuję panom zaprowadzenie jednoro
cznej słnżby wojskowej, bo skoro takowa wy
starcza dla bogatych, wystarczy także i dia 
nbogich. Dr.lej proponuję polecony jnż przez 
sztabowego oficera system wychowania mło
dzieży po wojskowemu, uproszczenie mnndurów 
i uzbrojenia. Ks jciu bismarkowi zaś zalecam 
wzięcie inicjatywy do europejskiej ligi pokojo
wej, i to w związku z trójce! arakiem przymie
rzem i konferencją Congc. Kanclerz zapowie
dział nam przyrost socjalistycznych posłów. 
Przy najbliższych wyborach skorzystamy z tego, 
a ponieważ przekonani jesteśmy, że przeprowa
dzimy do 40 naszych posłów przy najbliższych 
wyborach, przeto życzylibyśmy sobie jak naj
szybszego rozwiązania parlamentn (śmiech). 
Wejdźcie panowie na proponowaną przezemnie 
drogę podatkowej reformy, a zajdziemy dalej 
aniżeli paliatywnemi środkami (Żywe oklaski 
z ław socjalistycznych { ’ ewicy.)

frilftt aitjssm 1 naftalin.
Dnia 2. grucmia.

* St&n pSWirtrza. Ob*err,itorjum sakol. poli
technicznej dom i:

Listopad tegoroczny 1 yl pod względem ziuiany 
prężności powietrza i temperatury miesiącem anor
malnym. Wiatry panowały przeważnie południowe, 
poładniowo-z chodnie, zachodnie i północne, śnieg 
padał przez dni 18, opad jego wynosił 64,g mm. 
Rachując, na podstawie doświadczeń, że 10 mm. 
stopionego śniegn odpowiada pośrednio 90 min. wi 
sok ści świeżo spadłego, otrzymamy wysokość war
stwy śniegu w listopadzie 583 mm S Ini stan ba
rometru, zredukowany do poziomn Adrjatyku, był 
764,6 mm., najwyśdzy 779,8 mm. dnia Igo, najniż
szy 750,5 mm. dnia 30. listop .d , średnia tempe
ratura miesiąca była —  0,°7, najwyższa 10,°, w 
południe d.8., najniższa 22. nad ranem — 18° C.

Śnieg polatywał wczoraj prawie przez cały 
dzień, na ~ioc niebo się wypogodziło, dziś zrane 
znown zamglone. Opad i niegu wynosił do godziny 
8. wieczór przez dobę 8 3 mm , najwyższa iemoe- 
raiąra była w połndnii — 3,°,., nsjniżsra w nocy
—  10,®,, średnia, wczorajszego dnir. wynosiła
— 7A  C.

Przy wietrze pofndniOłZo-zachv.luiin i średniej 
temperaturze daia około —  8,® C., stan nieba 
zmienny, powietrze miernie wilgotne, pogodne.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek d. 2. 
b. m.: Pierw i y wyste" panny Marji Bdloni . Ł u 
c j a  z L a m m e r m o o i r u * ,  opera w 5. aktach 

Donisetego.
Jutro we iroćę d. 3- b. m. wesoły: „ L o l o “ 

(Bćbć), komedja w 3 aktach Henne [uina i Najaca 
i . D z i e c i a k i " ,  obrazek sceniczny w 1 akcie 
Lsipolda Swiderskiego.

We czwartek d. 4. b. m.: „ A i d a " ,  opera w 
4 aktach a 7 odsłonach Yerdi’ego.

W piątek 5. b. m.: „ O d e t t a " ,  dri.mat w 4 
aktach Wiktoryna Sardou, w przekładzie Celiny D., 
z panią Nowakowską w roli tytułowej.

W aobotę 6 b. m.: „C a r m e nu, opera w 4 
aktach Jerzego Bizet’a, z panną Piava w partji 
Carmeny.

W  niedzielę dnia 7. b. m.: „ K o ś c i u s z k o  
p o d  R a c ł a w i c a m i " ,  obraz historyczny ze śpie
wami w 5 oddziałach a 7 odsionach, przez Wł. K. 
Anozyoa, z muzyką Kazimierza Hoffmana.

*  O d  T o w a r z y s t w a  św. Wincentego a Paulo 
(męzkiego), otrzymujemy następujące zawiadomienie:

„Twarda i wcześnie rozpoczęta zima zmnsza 
nas do wcześniejszego także rozdawania znpy rnm- 
fordzkiej. Dawniej zaczynaliśmy od Bożego Naro
dzenia; w tym roku, z iniem dsisieiszyin zaczyna
my ją rosdawac. Czem jest ta łyżka strawy cie
płej dla ubogiego, ten tylzo wie, kto go odwiedza 
w jego mieszki .nin, ciasńem, wilgotnem, nicepatrzo-

sobie siłę i przewwgę polityczną, nieodpowie
dnią do niskiego stopnia oświaty.

Oswajając się tedy z kulturą enropejską, 
cywilizując się co ,z bardziej, nic dziwnego, że 
śród oświeceńszych jednostek tego spółeczeń- 
stwa poczęły się przyjmować nietylko najlepsze 
zdobycze ale marzenia i nawet ideały polity
czne Enropy. Tak się stało niezawodnie i ruch 
literacki i społeczny, jaki w drogiej połowje 
X IX  w. objawił się pośród Moskali najlepiej 
tego dowodzi. Otóż rewolucji. — biorąc ten wy
raz w prawidłowem znaczenia — jeźli ją bę
dziemy nważać jako protest i dążenie do zwa
lenia pewnego złego stanu rzeczy, znalazła 
adeptów i w Moskwie; że t: rewolncja znalazła 
grunt mało usposobiony i że jeszcze potrzeba 
długie dziesiątki lat czekać nim dójdzie rzecz 
do jakichś pozytywnych reform — o tem, zna
jąc obecne położenie Moskwy, wątpić nie mo
żna. Ale rewolncja taka ma przed sobą przy
szłość, przyszłość tem więcej oddaloną, że na
ród moskiewski nie ma żadnej przeszłości poli
tycznej, a nad organizacją państwa, zanim je 
dopror-hcLił do tej potęgi na jakiej dziś jest, 
niszczvł systemitycznie wszelkie zarodki poli
tycznego życia tych małych organizmów pań
stwowych, które zbliżone do siebie językiem i 
religią, dały Bię zlać w edno Państwo.

Zresztą rewolucja nie jest stanem normal-

nem, gdsie rodzice i dzieci bez zimowego nbrania 
z dziurawem obuwiem, gdzie dziatwa domaga Bię 
jeść, a matka szczęśliwa, kiedy jej może dać po 
kawałku suchego chleba. W  taktem położeniu por
cja gorącej znpy prawdziwem jest dobrodziejstwem, 
tembardziej, ź< niojedcemu musi ona wystarczyć na 
Całą dobę. Chcemy rozdawać izb unie od 300 do 
330 porcyj, dopóki zimno trwać będzie. Jeśli czy
telnik zapyta, jakie mamy zapasy, odpowiemy że 
nam wystarczą na kilka tygodni, a reszty spodzie
wamy się od poczciwych ludzi i mamy nadzieję, 
że nas ta nfaość nie zawiedzie.

Proeimy o pomoc w gotówce lub w natnrze, 
pod adresem p. Dretlcra we Lwowi3.u

fc P o s e ł na i jm  k ra jo w y  i starosta Aieksan 
der Łnkasiewicz, zmarł przedwczoraj w Trembowli. 
Był to barazo szauowany urzędnik i prawy oby
watel, który od kilkunastu lat zasiadywał w sej
mie. wybrany z gmin wiejskich powiatu Bohorod- 
czauy.

f  R o b e rt S a p a łb o zy ń s k i, rewident izby obra
chunkowej Wydziału krajowego zmarł w piątek, 
żałowany przez kolegów i znajomych, w 50 roku 
życia swego. Nieooszczyk od kilkn lat, w skutek 

paraliżowania mózgu znajdował się w zakładzie 
knlparkowskim.

* Z a g a d k o w a  Ś m ie rć. Wczoraj przed godziną 
9 erana stróż kamienicy pod i. 10 prsy ulicy 
Garncarskiej przynió.ł śniadanie lokatorowi Józe^i- 
wi Matlachowskiemn, nrlopnihewi 30. pułku pie
choty, w ostat.ich cza»8 h bez zajęcia pozostają- 
cemu, i znalazł go w łóżku już nieżywego i sko
stniałego. Ponieważ Matlachowski nadmienił przed 
kilkn dniami wspomnianemu stróżowi, iż otrzymał 
wiadomość o kilkutysięcznym spadku, i według zds 
ni a lekarskiego, zalćhodzi podejrzeniu, iż śmierć 
nieboszczyka nastąpiła prawdopodobnie skutkiem 
otrncia, przeto zostawiła policja zwłoki na miejsen 
a opieczętowawszy potnie, tkanie, zawiadomiła o 
tym wypadku proknratorję.

* K o n c e rt T o w a r z y s t w a  m u zy c zn e g o  wyko
nany w niedzielę pod kierownictwem p. Jana Galla 
usprawiedliwił w zupełności nasze oczekiwania co 
do osoby dyrygenta. Przedstawił się on jako ru
tynowany, przytomny, pełen życia kierownik.

Jest to zdanie —  powszechne muzyków, znaw
ców, i całej publiczności, jak niemniej członków or 
kiestry i chórów którzy w tym względzie są naj- 
Kompetentniejsi.

Uwertura Żeleńskiego „w  Tatrach" przepysz
nie iustrumentowaua, osnuta n a motywach swoj- 
kich, zaon syciła słuchaczy, bo też wykonanie nio- 

pOzostawiało nic do życzenia. Podnieść wypada 
piękne iola obi ', ftetu i waitorni. Tercety p. Ga.ia, 
jeoinchne, swobodne kompozycje, dobrze wystudio
wane, —  sprawiły na słuchaczach nader miłe wra
żenie Sola wy nstęp tylko (sopran) należało nieco 
lepiej obsadzić.

Publiczność serdecznie oklaskiwała kompozy
tora i zmnstła do powtórzenia pieśni „Wiosną."

Nie takie jednak wrażenie wywołało wykonanie 
Mendelsohna „Lauaa Syon“ ; lecz nie jest to jnż 
winą dyrygenta, iż prócz orkiestry — która prze
cie jako tako da się złożyć choćby z zapłaconych 
mnzyków, Tow. nieposiada chórów, a jnż najmniej 
solistów. Wprawdzie ilościowo nieźle wyglądały 
chóry bo naliczono 6 tenorów a około 10 bastków, 
ale rzecelnych głosów brak. Pań było więcej, je 
dnak opowiadano w sali, że oprócz .tilkn pewniej
szych amatorek i kilkn pań uproszonych z Towa 
rzystwa „Lutni“ , reszta wziętą była ze szkoły a 
zatem z pomiędzy początkujących śpiewaczek z któ- 
remi trzebi arję wypffHwać.

* S p r t w o z d a n le  lw o w s k ie j Komisji Towarzy
stwa opieki weteranów z r. 1830 —  1831 za czas 
od 1. do 30. listopada.

Datki wpłynęły: Hr. Artur Goluchowski 30
zł., urzędnicy techniczni Wydziału krajowego za 
październik i listopad 10'30, Władysław Jonnga 12 
R. R., dr. Tad. Skałkowski i S. K. po 5, dr. K. 
G. 2, przez Oae. Nar. Jan Krzyżanowski 10, wy
dział korporacji obywateli miejskich w Samborze 
16, przez de egata Stokowskiego dr. Roman Bart- 
mańskl 5, przez del. Alfreda Steckiego ks. Antoni 
Kiernik 2, dochód z przedstawienia dnia 17. listo
pada wraz z datkiem dra Malinowski >o 43-83, za 
bilety loteryjne Wernicki 3, Rozwadowski 6. Ogó
łem wpłynęło 154’ 13.

W miesiąca listopadzie rozdano 34 weteranom 
zapomogi stałe miesięczne w kwocie 2m5 zł. zaś 5 
weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 55 zł.

Przy tej sposobności pozwalamy iob ‘e imieniem 
komisji lwowskiej odwołać iię ponownie do ofiar
ności patriotycznych obywateli kraju. Szanownych 
członków Tow., Utórzy zapisali się łaskawie ze star 
łemi rocznemi wkładkami, mamy zaszczyt prosić n- 
przejmie o śpieszce i regularne nadesłanie tako
wych, a wszystkich lndzi dobrej woli prosimy o 
dalssą pomoc i poparcie.

Waierjcm Podlewski, Dr. Bernard Goldman
przewodniczący. skarbnik.

* W alne zg ro m a d za n ie  członków Towarzystwa 
pomocy naukowej w Zamarstynowie, odbyło się w 
niedtielę, w obecności p, inspsktora okręgowegc 
Kierekyarto. Po udzieleni absolatorjam zarzi do- 
wi, za dwuletnią nader skuteczną i doniosłą dzia
łalność w niesieniu pomocy ubogiej dziatwie szkol
nej, walne zgromadzenie, na wniosek p. inrpektora, 
wyraziła przoz powstanie wdzięczność swoją ustę
pującym członkom wydziału, którzy też przy na- 
stępnem tajnem głosowaniu, ponownie do zarządn 
wybrani zostali.

Prezesem i założycielem Towarzystwa pomocy 
naukowej w Zamarstynowie jest p. Jan Gorgon, o 
by watel miejscowy — Jego to zuDiegom i filan 
tropijnej gorliwości zawdzięcza gmina Zamarsty- 
nów, ze zamiast 40 jak przed dwoma laty, T*iś

nym w państwie i nie j‘est pożądaną i cale, 
Wiele państw zorgamzowałc się bez r°wolu-yi 
gwałtownych, np. Anglia, Niemcy — boć prze 
eie wojen domowych za rewolucję ni_l; chyba 
nważać nie zechce. Jest ona ostatecznością w 
takim wypadkn kiedy rząd nie chco uczynić 
zadość słusznym żądaniom narodn. W Moskwie 
zanosiło się bardzo na to, że reorganizacja 
Hstrojn państwowego odbęda.e się spokojnie. 
Chwilą tą było wstąpienie na tron cara Ale
ksandra II., który był liberalnym z natury i 
życzliwie dla narodn usposobionym, jak tego 
dał dowód zakończeniem pokojem upokarzającej 
dla Moskwy Wojny krymskiej. Było to rzeczą 
tem łatwiejszą, źe społeczność moskiewska była 
bardzo niewymagającą i byle czem zadowolaić- 
by się dała. Do spokojnego załatwienia tej 
sprawy zdążały reformy najróżnorodniejsze pod
jęte przez cara; dowodziły one tylko dobrych 
chęci a przy pierwszej zręczności następowało 
wahanie się i reakcja. Dlatego też reformy te 
były pozbawione cecnj stałej dobrej woli i nie 
zadowolniły nikogo i nie uspokoiły nikogo. Po
kazywano coś, jątrzono, a nic nia dawano. Oto 
źródło niepokojów.

Nie bez cela wskazaliśmy to zjawisk,, w 
wewnętrznej polityce Moskwy; ona była i jest 
albo barbarzyńską i chwiejną, albo połowiczną, 
bo Moskwa nie miała i nie ma ani *ednego mę-

już paręset dzieci koizystać może z dobrodziejstwa 
nauki.

* W  ś w ią ty n i izra e lic k le ] odbyło się w nie
dzielę d. 30. listopada żałobne nabożeństwo za po
ległych w r. 1831. Pabliczaość przeważnie męska 
zapełniła świątynię, a p. kantor Darewski wraz z 
chórem zachwycił i wzruszył wszystkich obecnych 
pieśnią przez siebie umyślnie na tę uroczystość u- 
łożoną: „Przad tron twój Boże kornie się schyla
my". Na zakończenie uroczystości wszyscy obecni 
odśpiewali pieśń „Boże coś Jndę."

* Nabożeństwo żałobne za spokój dnszy ś. p. 
Franciszka Ksaw. w  rzchlejskleg , rcybiskupa 
lwowskiego, odbędzie się jntro w kościele oo. Ber
nardynów, o godz 10. przed połndniem.

* N a  w s ze c h  lic y  odbywają się wykłady ste- 
o graf pobkiej co wtóre i czwartek od 5. do 6. 
godz. wieczór. Zwracamy na te wykłady nwsgę — 
tych pp. akademików, któray posiadają jnż ze szkół 
śred iich pewne początki. Eok-ocznie daje się n- 
czuwać brak praktycznych stenografów w sejmie i 
jnż to samo powinno nakłonić wieln do korzystania 
z tak łatwej sposobności do nabycia wprawy w 
sztuce niezmiernie pożytecznej.

* O d C Z j t  zapowiedziany prof. Zoellera: Czło
wiek a zwierzę z ńwagą na teorję Darwina", od
będzie się we środę d. 3. grndnia o goiz. 7. wie
czorem w sali ratuszowej. — Biletów dostać mc - 
żna w księgarni pp. Sayfartba i Czajkowskiego oraz 
w cukierni Grossa.

* Zakład k irn y . Dnia I!*, i 13. b. m. o godzi
nie 9 przed połndniem odbędą się w szkole zal ła
du karnego dla męiczyzn roczne egzamina, a mia
nowicie w piątek dnia 12. w II. i III. klasie, a w 
Bobotę dnia 13. w I. klasie.

Przed rozpoczęciem egzaminu d. 12. odprawi 
się w kaplicy tnt. zakładu o godz. 8 ’ /, w obecne- 
Sc. wsi.ystkich do szkoły chodzących więźni, ciohi 
msza święta, podczas której popisywać się będą ci 
więźuie, którzy Bię uczyli mnayki wokalnej i in
strumentalnej.

* L o s y  m ia sta  K r a k o w a . W  ostatnich lataoL 
pojawiły się róźue nowe losy, jak n. p. Czerwone
go krzyża itp., przez co nasze tak dobre 1 pewne 
losy krajowe n publiczności całkiem poszły w za
pomnienie. Bardw> więc jesteśmy zadowoleni, że p, 
August Set ellenberg, właściciel znanego domn ban
kowego i kantoru wymiany we Lwowie znów wspo
mina o losach miasta Krakowa, które, ażety jak 
najbardziej rozpowszechnić, także na Lpłaty mie
sięczne po bardzo przystępnych cenach sprzedaje. 
Jest to jedyny dom, w którym po raz pierwszy 
k> j  jo  we losy na raty nabyć można.

* Z  W iś n io w c i, gdzie, jak wiadomo, odbywa 
się wyprzedaż cennych pamiątek historycznych, w; 
tamtejszym zamkn, donoszą nam, że cztery wspi 
niałe obrazy z komnat chińskieh nabył Andrzej hr 
Mnlszech za 6000 rnbli i zabrał je  do Paryże 
wiele portretów zakupili ordynat hr. Zamoyzki i 
ks. Poniński; przeważna jednak część tych pięknych 
zabytków dostaje się w ręce spekulantów, handla
rzy, którzy wywożą je  do Moskwy, Petersburg a i 
Wiednia.

" P o r u c z n ik  C. k . 9. pu łk u  artylerji Józef 
Wittiin, zwracał na siebie od kilku dni w miei- 
scach publicznych przez swe ekscentryczne zacho
wanie iwagę publiczności. Jak się następnie pu- 
kgzało, były to początki obłąkania, albowiem tenż 
jak cierpiący na gwałtowny szał, odwieziony zo- 
stał dnia 1. grninia do szpitala wojskowego.

* Z  kolei K a r o la  L u d w ik a . Daia 23. listopada 
b. r. oddany został do nżytkn kolejowego nowo 
zbudowany m oc colsjowy na rzece Wisłoee pod 
Dembicą. Most ten niezwykłych rozmiarów o fila
rach z nsjtwardszeg > ciosu dobczyckiego i kon
strukcji żelaznej, którego koszta budowy, rozpo
czętej w r. 1883 dochodzą prawie do pół miliona 
zł. ma zastąpić dawniejszy prowizoryczny most dru- 
wniany o łącznej długości 225 m. z 16 otworami.

Przeprowadzenie budowy nowego mostn natra
fiło na znaczne trndnośei przy zakładaniu funda
mentów. Przy badanin bowiem łożyska koryt) rzeki 
przekonano się, że dopiero przy 13 metrowej głę
bokości uzyskać można było stałą podstawę. Dla 
zabezpieczenia przeto tej bndowli wodnej —  ryko
nać trzeba było fundamenta pod filary mostn spo
sobem pneumatycznym t. j. »»  pomocą kesonów że
laznych, zagłębiających się według potrzeby w dno 
koryta rzeki pod naciskiem rgęss czunego powie
trza. Rodzsj ten zakładania fundamentów pod fi
lary mostn, praktykowano dotychczas w Europie 
tylko przy budowlach wodnycn na największyci 
rzek a cl

T,rm sposoben powstał pierwszy most tego ro- 
dzsja n nas w kraju, układaj ;oy się z dwóch fila 
rów środkowych i ró-n ie fundamentowych przy 
czo.ków t. j  o trzech otwartych po 74'1 m. poje- 
dyńczej, a 222‘3 m qcsnej rozpiętości i o tylni 
polach konstrukcji żelaznej kratowo parabolicznej, 
imporującej fak rozmiarami swemi i niezwykłą roz- 
Jiiętością, jakiteż ciężki ścią masy użytego żelaza, 
wynoszącej przy 9-metrowej wysokości średniej 
12.000 cetuarów.

Odbyte przed otwarciem mostn dla rnchn re
gularnego próbne padania w obecności jenerał i4 
inspekcji dla kolei anstrjackich, wykazały jak iaj- 
świetniejsze rcznltaty, świadczące o jak najwię
kszej dokładnotci w wykończenia wszystkich na
wet najdrobniejszych części składowych tej pod 
każdym względem monumentalnej bndowy.

* M ia n o w a n ia . Krajowa dyrekcja skarbu z r  
mianowała koncepistów skarbowych : Franciszka 
Szymnsika, Antoniego Jnehmankę i Włodzimierza 
Dorożewskiego, inspektorami podatkowymi, zaś 
konceptowych praktykantów: Edmunda Horaka, 
Leopolda Jaczmierskiego i Franciszka Pamułę, kon- 
cepistami skarbowymi.

źa stanu, wolnego od ambicyj politycznych i fa
natyzmu, któryby więcej kochał własny naród, 
jak samego siebie. Jest to poniekąd rzeczą na
turalną; wcieliwszy do swego organizmu Pola
ków, Finnów, Rnś i Bóg wie ile zupełnie ob
cych etnograficznie narodowości, Moskwa mosi 
ciągle walczyć aby te narody, więcej od niej 
posunięte na drodze cywilizacji, w karbach po
słuszeństwa politycznego otrzymać; panować 
nad temi krajami i narodami poczytuje sobie 
za chlnbę, za rodzaj potęgi, której gotowa bro
nić największemi ofiarami. Na tych ambitnycł 
politycznych zachciankach kształci swoich mę
żów stann, myślących bezUBtinnie o tem tylko, 
aby państwo w całości i niepodzielności ntrzy 
mać. Są to urzędnicy dobrze funkcjonujący, ale 
nie obywatele, dbający o naród.

Najwidoczniej ujawniło się to w czasie pa
nowania Aleksandra II., kiedy reformom jego 
potrzeba było nadać pewną trwałość. Nie do
syć było przeprowadzać reformy, trzeba było 
bystrem okiem śledzić naprzód, dokąd one do- 
Bięgną, jaki wywoł^ą efe t i skntek. Tymcza- 
setp wewnętrzni pelityka Moskwy szła z Ini 
na dzień, zdawało się, że się zadowolono usank
cjonowaniem pewnej reformy, lnb zażegnaniem 
burzy dziś, nie zdając Bobie bynajmniej sprawy 
% teip. co będzie jutro.

(C. d. n.)



*  W y k a z  z m a r ły c h  w a  L w o w i e  W 47. tygo 
dniu od 16. do 22. listopada 1884: Ilość zmarłych 
33 mężczyzn, 26 kobiet, razem 59 ; o 7 więcej 
jak w zeezlym tygodniu. Brednia dzienna śmiertel 
nośó 8 4; śmłertolńoćć roczna 26*6 na 1000 mie
szkańców.

Zmarło na ospę. 10, na dyfterję 3, na gruźlicę 
8, na zapalenie przewodu oddechowego 4, na zapa
lenie kiszek 4, na śmierć gwałtowną 2, na inne 
choroby 28.

* D a tk i. Na weteranów z roku 1831, Wydział 
Stow. rzemieśi. „Zorza" w Brodach ze składki w 
czasie nabożeństwa za dumę ś. p. J. Kilrnkiego 
6 zł. 48 ct.

* M u ze u m  zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejśoie bezpłatne.

* Muzeum im Dzladuszyckich otwarte w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum p zem ysłow a w ratuszu codziennie 
od godz. 9. 6. ;  w poniedziałek BO ct w inne 
dnie 30 ct.

* J u tr o  we środę dnia 3. grudnia św. Franci
szka ks.; —  W  o w e d. B o h o r.

* W ia do m o ści policyjne z dnia 1. grudnia b. r.
S k r a d z i o n o :  n restauratora B. G. pod 1. 10 
ul. Sykstuska srebrny widelec i łyżkę wart. 10 zł.; 
p. B. pod 1. 26 ul. Bóżnicza skradła Franciszka N. 
szatynka mająca lat 20, suknię czarną a dmgą zie- 
lonkowatą wart. 15 z ł , nowe bnciki, damską ko
szulę, dwa fartnszki, obrus itp.; p. Józifowi C . przy 
pogrzebie na ul. Jagiellońskiej pngilaresik z kwo
tą 6 zł 4 ct. i dwoma kartkami loteryjuemi z kie
szeni ; p. Franciszkowi B. pod 1. 11 Podwale ze 
strychu męzką i damską bieliznę i prześcieradła; 
p. Jakóbowi N. z piwnicy pod 1. 7 plac Halicki 
dnży kosz z osełkami masła wart. 35 z ł ; p. Jó
zefie G. w Bzkole tańców pana S. damski płaszcz 
gładki z pąsową podszewką war. 20 zł.; p. Ozja- 
szowi M. pod 1. 7 ul. Szpitalna z zamk. kufra 
kwotę 200 zł. w którym się zrajdowały także i ko
sztowności; pani Teresie B. z zamk. stolika ksią
żeczkę wkładkową gal. banka kredytowego do 1. 
1437 na 1208 zł. opiewającą.

—  (y) S ta n is ła w ó w , 28. listopada. W  uczcze
nie 29. looznicy zgonn Adama Mickiewicza, odbył 
się n nas w dnin wczorajszym uroczysty wieczór, 
urządzony przez Towarzystwo pedagogiczne w po- 
łąozeniu z To w. mnz im. Moniuszki. Wieczór roz
począł jędrnem i treśoiwem przemówieniem dyrek
tor zeminarjnm nancz. p. Tnrezyński. Po przemó 
wiesiu nastąp ły produkcje muzyczne, deklamacja i 
obraz z żywych osób. Z  produkcyj muzycznych na 
pierwszem miejscu postawić należy nstępy z „Dzia
dów* na chór mlęsz. sola, fortepian i kwintet. In
ne numera wokalno-inctrumentalne były również 
należycie wykonane. Deklamacja prof. Krotoehwila 
(Monolog Gustawa i witraż „Do matki Polki") wy
wołała jak zawsze, tak i tym razem przeciągłe o- 
klaski w sali. Wieczór zakońezono prześlicznym 
obrazem z żywych esób (z „Polonii* Grottgera).

Zgromadzonej na wieczorze publiczności rozda* 
no piękny wiersz St. Kossowskiego p. t. „Spuści 
zna*, poświęcony pamięci MiokiewcuZtwr- D o ch ó d *  
wieczoru przeznaczono na wsparcie ubogiej mło
dzieży, a o weteranach całkiem zapomniano!

Jutro, jako w rocznicę powstania listopadowe
go, odbęd .ie się wieczór w Stowarzyszeniu ręko 
dzielników „Gwiazda*. Nie wątpimy, że tu będą 
weterani szczęśliwsi, bo na wieczorach tych pa
miątkowych zawsze się o nich. pamięta.

— Sokal. Przez kolej Jarosławsko - Sokalską 
zostaliśmy niejako do Europy zbliżeni i mieliśmy 
nadzieję, że wszelkie dawniejsze niedogodności, wy
nikające z braku należytej komunikacji ostaną, że 
zatem będziemy mogli jeździć koleją przynajmniej 
wtedy, gdy drogą « Sokala do Krystynopola je
ździć nie będzie można, i że pocztę będziemy od
bierali regularniej — tymczasem wszystkie nadzie
je zawiodły — gdyż cd kilku dni pociągi między 
Jarosławiem i Sokalem nie kursują, a poczta, któ
rą powinniśmy odbierać o 11. rano, bywa nam 
wręczaną na «ró|i dzień wieczorem czyli o 36 go
dzin później.

Niech Pan B ó g  tego sejmowi naszemu za 
grzech nie poczyta i przebaczy, bo my przebaczyć 
nie możemy, że szosę tylko do Krystynopola wy 
budowano, zaniechawszy budowania je j jeszcze 1 '/, 
mili do Sokala i pominięto tym sposobem główne 
w tej stronie miasto Sokal, gdzie jest siedziba 
starostwa, jedaego z najwiękjzych sądów po wiato 
wych, nraędu podatkowego, notarjato, gdzie osia
dło dwóeb adwokatów, gdzie zatem wszelkie spra
wy ludności okolicznej się koncentrują a która dzię
ki sejmowi nieposiada żadnych dróg, a raczej ta 
Ue, które na wiosnę i w jesieni, zatem razem 
przez trzy miesiące w roku są nie do przebyoia, 
skutkiem czego poczta wioząca listy, gazety, prze
syłki pilne i pieniądze zagrzązłszy W Dobraczynie
0 milę ed Sokala, musiała tam nocować i przybył* 
ds Sokala o 24 godzin później ciągniona, przez 10 
k o n i —  a poczta ta to nie jest elężki wóz rządo
wy, leez mały lekki wózek; —  zaś wczoraj za 
pomocą telegrafu dowiedzieliśmy się, że dwie poczty, 
które ze Lwowa wyszły jedna o 24 godzin później 
od drugiej, połączyły się zaledwie w Żółkwi o 4 
mile od Lwowa; a przecież to gośeiniee rządowy,
1 udadzą powinny czuwać nad tern, by choć te 
drogi rządowe były utrzymywane w stanie do ko 
■mnikacyj zdolnym.

W  takich stosunkach w jakich my tntaj zo 
stajemy, nie wypada nic innego, jak czekać, aż nasz 
drogomistrz —  słnńce —  które teraz u naszych

antypodów pracuje — do nas powróci i drogi nam 
osuszy i ponaprawia.

— Brzozów d. 29. listopada. Żaden powiat w 
naszym kr. ĵu nie jest z pewnością tak upośledzo
nym ze względu na opiekę lekarską jak brzozow
ski. Rozłożony na przestrzeni 7 3428 kw. mirjam. 
liczący 71.389 mieszkań ów i 62 gmin, a w swym 
okręgu dwa sądy powiatowe, ma tntaj tylko 
trzech lekarzy, z z tego przypada na miasto Brzo
zów, liczące 4000 mieszkańców, jeden lekarz rzą
dowy, który prawie cały czas swój spędza na u- 
rzędowych podróżach i jest niejako gościem we 
własnym domu; odległość mil cztery dzieli nas od 
reszty dwóch lekarzy.

0  ile brak ten lekarzy daje się odczuwać w 
naszem mieście, powziąć można nietylko z tego 
faktn, że chorzy pozostają bez wszelkiej opieki, 
ale rażącą jest i dalsza okoliczność, że miasto po
wiatowe istmeć mmi bez lekarza miejskiego, a 
funkcje jego pełni ograniczony żydek zwany chi
rurgiem, który zresztą dla braku wszelkiej wiedzy 
i władając tylko żargonem żydowskim, od wszel
kich czynności, czy to sądowo-, czy polityczno- 
urzędowych jest wykluczonym.

Wobec takiej sytuacji dziwić nas w istocie 
mnsi, że panowie lekarze, tak liczni po innych 
większych miastach, nie przewidują tego, że i w 
podobnym mieście powiatowem z obszerną okolicą 
i przy fankcjach lekarza miejskiego znaleźliby dla 
siebie ustalenie bytu materjalnego, a przy szer
szych chęciach trafiliby tntaj na rozległą praktykę, 
z którą nie w każdej innej okolioy spotkać się 
można.

Bliższych szczegółów udzieli chętnie zgłasza
jącym się czy to p. starosta, w uznaniu zupełnego 
braku sanitarnej opieki, czy to magistrat w Brzo
zowie, pozbawiony od lat kilka wszelkich sit do 
należytego wykonywania przepisów sanitarnych. 
Byłoby to z większą korzyścią, gdyby pp. kandy
daci zgłosili się przed Nowym rokiem.

—  B r o d y  dnia 29. listopada. Dziś o godzinie 
9. zrana, odbyło się n nas w kościele rz. kat., u- 
roczyste żałobne nabożeństwo za duszę śp. Jana 
Kilińskiego, szewca i pułkownika wojsk polskich, 
odprawione staraaiem wydziału tutejszego Stowa
rzyszenia rzemieślników „Zorza".

Mało jednak nabożnych otaczało wspaniale, w 
narodowe barwy przystrojony katafalk, pomimo gę
sto, na parę dni przedtem porozlepiauych po ulicach 
ogłoszeń, zapowiadających to nabożeństwo; pomimo 
gęsto rozrzuconych zaproszeń pomiędzy obywatel
stwem po zamiejscowem, i pomimo, nakoniee, ślicz
nie pogodnego nieba, po tylu iście syberyjskich za
wieruchach dni poprzednioh.

To też kościół był patty niemal. I gdyby nie 
uroczysty sposób, w jaki duchowieństwo tutejase 
starało się odprawić to nabożeństwo; gdyby nie u- 
roesysty nastrój, w jakim znajdowała się szczupła 
garstka obecnych w kościele, zdawałoby się, że 
chyba jesteśmy na pogrzebie jakiegoś żebraka, albo 
co najwięcej na egzekwiach ulubionego dziadka ko
ścielnego.

1 rzeczywiście: pozamiejBoowe obywatelstwo, 
chyba że wstydząc się modlić za jakiegoś tam 
szewca, choć pułkownika, było reprezentowane 
^rsez jednego tylko członka swojego.

Tek ^wana inteligencja miejska także dostar- 
‘■etjłif tyłka coś kilknnasta osobników: tej jednak
nie ma co się dziwić, gdy się pomyśli, iż zastęp 
jej nie tylko w Brodach, ale i w całej Galicji oo- 
raz więcej i więcej lilipneieje w każdym innym 
względzie, a cóż dopiero we wsględsie uczuć pa
triotycznych !

Nie możemy tylko milczeniem pominąć tej oko
liczności, że niektóre z pań naszych, co raosyły 
przyjść do kościoła, ule miały na tyle cierpliwości, 
by przynajmniej już do końca wysłuchać „Hymnu 
narodowego", wprawdzie chrapliwemi głosy odśpie
wanego, ale trudnoż bo, moje pSnie, i śpiewać i 
płakać razem 1 ^

A nakoniee, rzemieślnicy brodze, takt. nie 
bardzo licznie zebrali się, lecz ei, to juź na pewne 
i  bojaźui, by im rnmieniee wstydu czoła nie okra
si! n trumny bohatera, którego naśladowcą pewno 
żaden z nich nie będzie 1

Smutno I !

—  S a m o b ó js tw a  G ye n g o g o . Poz&wczoraj przed
południem zastrzelił się węgierski deputowany Wła
dysław Gyeugó, a o smutnym tym wypadku docho 
dzą naB dzisiaj następujące szczegóły: Gyengó spo 
żyt o godzinie 8. rzno śniadanie w kole rodzmnem 
i oddslił aię spiesznie; koło godziny wpói do 10 u- 
słyszała służąca jakieś jęki, wydobywające się z o- 
sobno położonego poki jn; wbiegła tam co rychło i 
njrzała Gyengógo leżącego w kałuży krwi i śo ska- 
jąeego «■ ręce kurczowo rewolwer. Na przeraźliwy 
krzyk służącej przybiegł domowi i posłano po le
karzy, którsy opatrzywszy ciężką ranę w głowie, 
zadecydowali, że nie ma co myśleć o ratunku. Prze 
powieduia lekarska sprawdziła się, bo Gyengó w 
kilka chwil ducha wyzionął. Przyczyną samobój
stwa były niefortunne operacje finansowe, w które 
się Gyengó zawikłał.

strów uchwaliła, aby eto wohedowe na zboże 
zagraniczne podwyższyć o dwa franki. —  W  tern 
przypuszczeniu, że Izby potwierdzą niewątpliwie 
tę uchwałę, wynosić będzie obecnie całe cło weho- 
dowe 2 franki 60 centymów od eetnara metryczne
go. Podwyższenie to ma dla austro - węgierskiego 
eksportu zbożowego bezwątpienia wielkie znacze
nie i dlatego łatwo pojąć, że w Węgrzech ehoia- 
noby przepis ten ile możności sparaliżować. Fran
cja należała jnż od dłnżezego czasu do najznacz
niejszych odbiorców na węgierskie zboże i mąkę, i 
nie podlega wątpliwości, że import tych produktów 
do Francji będzie przez to znaczne podwyższenie 
cła istotnie ntrndniony. Bozumie się, idzie tn w 
pierwszej linii o to, kto będzie miał ponosić ko
szta tegu postanowienia, konsument we Francji czy 
producent krajn eksportującego? Zawisłem to bę
dzie od każdorazowej konjunktury międzynarodo 
wego targn zbożowego. Jeżeli stoennki w tez spo
sób się ułożą, że austro - węgierscy rolnicy będą 
mogli spieniężyć odpowiednio swe zboże gdziein
dziej, natenozas będą musieli franenicy kupcy po
nosić sami większe koszta swego cła wchodowego. 
Gdyby jednakże rolniey ei zmuszeni byli z powodn 
niepomyślnych konstelacyj, sznkać targu francuskie
go, wtedy rozumie się, spadaie na nieb nowe cło. 
Dotychczasowy eksport zbożowy z Anstro-Węgier 
do Francji był dotychczas zmienny i nie da się 
stale oznaczyć, ponieważ większa część zboża prze
chodzi drogą Simbach i Bodenbach przez Niemcy, 
a stosunkowo tylko mała część idzie drogą morską 
na Tryest.

Według istniejących wykazów wynosił eksport 
zboża z Anstro-Węgier do Franeji w ostatnich la
tach 5 do 8 milionów zł. rocznie; bieżącego rokn 
przywóz pszenicy będzie zapewne bardzo nieznaczny 
z co najwyżej ma tu swoje znaczenie, lnbiana po
wszechnie we Francji węgierska mąka. Nowe fran
cuskie cło jest najwyższe w całej Europie. W  Au- 
strji płaei jęczmień 25 cnt., pszenica i owooe strą
czkowe 50 cnt., mąka 1 zł. 50 cnt. od eetnara me
trycznego; Niemcy pobierają obenie od jęczmienia 
50 fen , od pszenicy, żyta i owoców strączkowych 
1 markę; jednak i tam przygotowują podwyższenie 
cła. W  Anglii i Moskwie jest zboże wolne od cła, 
natomiast mąka podlega w Moskwie opłacie cłowej 
10 kop. od puda. We Włosiech cło zbożowe wyno
si 1*15 lirów od eetnara metr., pszenica płaei 1*40, 
mąka 2 77 lirów od 100 kilo.

W iedeń dnia 1. grudnia. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 2324 sztnk—  pomiędzy 
temi 802 galicyjskich, 766 węgierskich, 756 nie
mieckich — płacono aa galicyjskie 58 do 63, pa
szowe 58 do 63, węgierskie 60 do 65, niemieckie 
60 do 61 zlr.

Krzysztofowicz & Comp.

Telepmy „Gazety Narodowej'.
Berlin d. 2. grudnia. Konferencja afrykań

ska przyjęła finalnie projekt co do dorzecza 
rzeki Kongo i wolności handlowej; drugi zaś 
punkt konferencji, co do wolności źeglngi na 
Kongu i Nigrze, odesłano do komisji, złożonej z 
delegatów tych samych państw co dotychcza
sowa.

Gnitiantn, imwt i tafcl
G a lic yjsk i B a n k  k re d y to w y . Wykaz z dniem 

30. listopada 1884.
Asygnaty kasowe 1
wkładki na książeczki „  1,017.938*58 
N o w a  fr a n c u z k le  c ło  z b o ż o w e . Z Paryża

nadeszła teleerafiosna wiadomość, że Ba<a m<ni-

B e r lin  d. 2. grudnia. Rajchstag odesłał 
projekt rządowy względem subwencji dla pa
rowców, do komisji. Bigmark, broniąc tego pro
jektu, oświadczył, że wielkie pytanie jest, czy 
kraj zdoła ścierpieć ciągłą .politykę obstrukcyj- 
ną (oporu przeciw zamiarom rządu); a na każ
dy sposób niedługo będą wyborcy w wątpli
wości, na kogo spada wina złego stanu rzeczy 
w kraju.

Bom (w Szwajcarjf) d. 2. grudnia. Rada 
stanu wybrała Wirza (klerykała) na prezyden
ta a Zweifla (z centrum) na wiceprezydenta.

Paryż d. 2. grudnia. Izba posłów po mo
wie ministra spraw zewnętrznych 263 głosami 
przeciw 234 odrzuciła poprawkę Acharda, żą
dającą zniesienia senatorów dożywotnich, — a 
natomiast, mimo oporu rządu, przyjęła poprawkę 
Larergue, według której urzędnik państwowy 
nie może być senatorem.

Senat przyjął wniosek Bardocz o zniesienie 
publicznego wykonywania kary śmierci. Rząd 
zgodził Bię na ten wniosek. — Komisja senatn 
dla kredytów tonkińskich składa się z samych 
takich członków, którzy są za przyjęciem tych 
kredytów i za akcją energiczną.

Rzym d. 2. grudnia. Według Moniteur de 
Borne, ajent moskiewski przy dworze papiezkim, 
p. Buteniew, jest w drodze do Rzymu.

Rzym d. 2. grudnia. Król przyjmował am
basadorów Austrji, Niemiec i Francji, którzy 
mu gratulowali powrotu do Rzymu.

L s n d y n  d. 2. grudnia. Izba posłów przyję
ła w pierwszem czytania projekt nstawy o no
wym podziale okręgów wyborczych, którym li
czba członków Izby posłów pomnożoną zostaje 
o dwunastu. Liczba posłów z Irlandji i Wallii 
nie zostaje jednak pomnożoną.

S z t u t g a r d  d. 2. grudnia. W Izbie posłów 
donosi minister Mittnacht, iż w Radzie związ
kowej oświadczył co do projektu utworzenia 
rześkich (obejmujących całe Niemcy) poczto
wych kas oszczędności, że musi przed głosowaniem 
poprzód poznać zdanie sejmu wirtembergskiego, 
® Sfdy głosowanie w przyszłą środę nastąpi, 
więc prosi gej mu o jak najrychlejsze oświad-

2 o ■ O.
NO

CSJW

§0
S 00 co o  U  » « N h o  0 . ©■ §(d r O 04 ,_|□ ce os tsj o©.5 bfi  ̂ *•©*

’ ® fl o -2 g  ©.* 10a ■*» f Jg afi M  l> K esi-h fff :■ M
2-g .h j g S g  ^ g |

s  H S a S - i -S - .
S | -T ! «  -  S ► g>>§ £  * S .2 s .o  ®
o a  s  s “*2 ojgW *_| * a o-® r._ Oa & 'z

a
OD CC

vO
-C
o>*esa

< 5

• i—1

ta
OD

■•a

o
§ k* 
-
oO-

a■3

O
P3
fcd

e
u>
9

S —<0 wl* li
§* 00 
a
-  Za O
o OS
E -N

. 5  NsSO-o M

bw
MO
O

cp ® ó ■

§

Ph o-S *** ~o n .

o 2 S
"S . »■ 
l a  S.
grH 0

** aOS <S “-5 8 -a 
* -►*

*° 2  M 
■t* ►
,£ a *sS *  o0 ■« N

—1JR - ? ■** o► °C &4

‘ l i i i. ̂ ,0 O O

-  E *m M N ^«3 ®r S —cl  ̂ ^OM S«3Jta c3 ©
c- _ aj .

S  «■ B
rS ,®̂ co *q co ̂  ja 5  ̂ 0© ©* Pt
'S-S s -s  5 S

« a 0-i

v a
-  O fl tS  a  .s S>s SQ © gt mB

00 O a  'tsS a> ca ® m  ̂rO ^ U CS
|
8 . 1 *  »  ®.cr- © a ̂

i i ; ' .  - 

-  ^

■“ ■s-sa gos o. OtoB O «, “ > ^
oa © • w JC® © *2 .5110,wm& 08 -

IO

O
15

-u
w

■ 3 Ś ^ ^ - =
eO o a bco | Ł-2 .IS -oM P-

I  r  
l ies a

0
1o
*
-J
o
*

_ ,IT) t*o  n O o  <a "*i Pm
a

^  2 N H S jwtO H 08 S5
CQ I I 1 1 *N fl o .

S  0  *g N i
feD afi T-*- <xr ,2 *a
0 0 .O  ,̂ ,.S -0

■*-‘ 4 ~  U « J a a *  ^  .-«a ■ “  ax « -5

l - s s s ;  *

a©*

O  »  «  g o B o Sio f  e
©  8 & i . § 5 5  " 5 ^• l-H O- ■ g fljihfcZl ® •!-( *n — *00 Cl 63 $4 O

■S,* S a S 2 ~ & (» © ®  
Cl) I  2 _r—5 ■ J a
2  .2 f c ^ Ss5g‘- § D» l

o  ,s;“  -1 .5 .S g S jU  
" to  s | s r « - -3 g S |

' ^ *’ « Ma h o ^ o
? u 2 ta P*5 M-» 2 a® ^'ot> Ps W g M CL Jaś g»

ea"© —M © N ~ M „  ■aB .g* ©M cl‘5

® g ospc, ̂  -
£.'5* *

g-ta
t-i

np

o  «  w** fl u g Q*

'Zi ®  fc  -tJ J3 g ,S  SJ ca ■“  hD
,-0  ar g 

03 W -  S «  a  ®2  2  3 ® n h Dja
0 ° 0 «  S-Sjs 0 

® 22 .2 ®* 
. 2  .2 s ? I  *  ® »  

a a.®
p l os bo t-. s

4 5 a

^  ®- .O tK .£ 'S i-ja  ^  qq o  t?a
O  g) a 3 g ~a *
O * I O I I

obo<D
BI
H
o
OM
pJfl0
1, o1 <n
3

"o
bo
£

c d
• f i

!

* £
m

' o

c 5
M

C

« 8tH

h *

a § S  o [ §  |# |
H te © l

M 5 ® ■£ li •■s S -S js ® ®
,-a 2 • • «  8 £ « g

•2 ® ■ o a h.fl a, .§ B* * 2  ®cs a £  —
ST no-S * o p

g .Fi © ©
S ^ 5 0

Jg 08 Td
2.-1 f  

©

rA •©
S S 3 ^
EtutoS
N M NA
oC
&
%

g „ja S m

■a 3  i
ofiJ'** 0 s ^  s a d d £ O *“ ■“
8*V r4łH ► -H r-f F4 iH

03
OQ .■H  o ‘ »
C l

S  fl 3
00  a
a  i ' E o

^ - * f l

I f l
# s a

czenie, czy chce kas rześkich, czy krajowych 
(obejmujących tylko Wirtembergię).

W a s h in g to n  d. 2. grudnia. Otwarcie kon
gresu stanów Zjednoczonych. W mesażu swoim 
oświadcza prezydent Arthur, że stosunki sta
nów Zjednoczonych z państwami obcemi są 
przyjacielskie, tylko stosunki do Azji wscho
dniej skutkiem nieprzyjacielskich kroków Fran
cji i Chin stały się ciągle uciążliwemi. Z Ni
karaguą zawarto traktat względem zbudowania 
kanałn, kolei i telegrafu, które Nikaraguę prze
rzynać mają (od Atlantyku do Oceanu Spoaoj 
nego). Zamiast istniejących traktatów z poje- 
dynczemi państwami niemie^kiemi poleca me- 
saż zawarcie jednego traktatu z Rzeszą nie
miecką względem wydawania zbrodniarzy, tu
dzież rewizję międzynarodowych konwencji 
względem zapobiegania zderzeniom okrętów na 
pełnem morzu.

Sprawozdanie rministra skarbu Mac Cullo- 
cha donosi, ie w ubiegłym roku finansowym 
wynosiły dochody 348 a wydatki 291 milionów 
dolarów: na bieżący rok finansowy (od 1. lipca) 
preliminowano dochody na 330 a wydatki na 
290 mil. dolarów.

Przedłożony kongresowi przez Mac Cullo- 
cha projekt poleca zniesienie ceł od surowców 
na cele fabryczne, tudzież zniżenie ceł ód przed 
miotów, których używają osoby, najmniej po
datku płacić mogące. Podnosi konieczność za< 
wieszenia bicia dolarów srebrnych a wydawa 
nia bonów srebrnych, jeżeli srebro niema się 
stać walntą krajn.

Ameryka nie zdoła przeszkodzić spadnięciu 
waloru srebra, jeżeli jej nie poprą główne na
rody Europy. Narody te posiadają wielkie za
pasy srebra, i prędzej czy później muszą dopo- 
módz Ameryce, a do tego skłoni je zawieszenie 
bicia monety srebrnej ze strony Stanów Zjedno
czonych. Wreszcie proponuje minister skarbu, 
zamiast banknotów jednodolarowych wydać dwu- 
dolarowe, opiewające na srebro.

L s n d y n  d. 2. grudnia. Dotychczasowy am
basador angielski przy dworze petersburskim, 
Thornton przeniesiony do Konstantynopola, a 
Morler z Madrytu na tegoż miejsce do Peters
burga.

N s w y o r k  d. 2. grudnia. Według nadeszłych 
z Meksyku wiadomości, objął Diaz, jako prezy
dent rząd śród największego spokoju.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Ptryż d. 1. grudnia. Rząd najął nowe trzy 
statki dla możliwego przewozn wojsk do Ton- 
kinn.

M a d r y t d. 1. grudnia. Dekretem królewskim 
nakazano śledztwo w sprawie niepokojów stu
dentów, i zakazano zebrania się rady uniwersy
teckiej.

9. Listy wMtmnu sm 100 sir. 
bez kuponu bieżąc^o:

Tow, kred. ga!ic. 5 pro. w. a. 98 90 99 90
w a »  ̂ • a 93 50
„ „ „ 5 „ okres. 98 90 99 90
,  „ a 4 „ „ 86 70 87 70

Banku krajowego 4 7*7# w. a. 91 — 92 —
panku kjp. gtlie. 6 ,  „ 101 30 102 80

■ n s B  s 97 — 98
a a a 5 wyls. z 107a prm 99 10 100 10

8 g* 1O0 ®*r
G.Z.kr. wł.(d.6°/c) 3°/. wlikw. 58 — 60 —

- „  a .  5°/. 9V Ą  „ 58 -  60 -
4. iMigi «• 100 str 

udemnuaeyjae galie & pro. m k 101 40 109 40
Kom banku kraj. 5 pre w a. I em. 96 75 97 75
ożyczka kraj 1 r. 1873 6 pro w. a. 102 75 1( 4 —

90 81 91 80

18 75 20 75
22 56 24 60

5 66 5.76
5.71 5 81
9.71 9.81

10— . » 0 9
1.54 1.64
1.267, 1-287, 

59.75 60.60

✓ożyczka „ ,  1883 47,7 .
6. Losy.

Miasta Krakowa 
B Stanisławowa

6. £o**ty.
mkat holenderski 

Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pćłunperjał rosyjski . 
iubel rosyjski srebrny 

„ .  papierowy
100 marek niemieckick 
vrebro . . . .  
Kupony w srebrze

KURS G IEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 2. Grudnia. 1884.

godałaa 1 minut 42 popołudniu.
61.75 W f g . akcje k r .

P r zy je c h a li do Lwowad. 2. grudnia 1884.
Hotel 2 0 B Ż A : O. br. Dorkowski z Poni- 

kwy, E. Rozwadowski z Torów ki, T. Rozwadow
ski 1 Koniatyna, E. Bernstein z Warszawy, B. 
Spiro z Petersburga, B. Eweryst z Liwerpola.

Hotel FRANCUZKI: W . Rodakowski z Swi- 
stolnik, N. br. Enis z Wiednia, M. Matkowski z
Czeniowiec.

Hotel W ARSZAW SKI: L. Czechowski z Za
grzebia, M. Piotrowski a Skowiatyna, J. Zawadzki 
z Mościsk.

Hotel ANGIELSKI: B. Lewkowicz z Bossji, 
A . Hakomaski z królestwa Polskiego, W. Seistow 
ski z Bóbrki.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e b e ją  J a n a  D o b r ia ń s k le g o

We Wtorek dnia 2. Grudnia 1864. 
Pierwszy występ panny Marji BiUoni

Ł u c j a  z  Ł a m m e r m o o r u
Opera w 4. aktach, — muzyka Donizettego.

flfczątek o godzinie 7męj. wieczorem.

10 min. — wieesór po
rano i o go da. 3 minut

o d  ZO , m a j a  1MM4

podług zegara lwowskiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Przychodzą do Lwowa:

Z KBAKOWA: o godz, 5 min. 88 rano poeiagpo- 
•pieszny, o godz. d min. 97 wieesór poeiąg ozobowy, o 
god. 11 zain. 88 prsed południem pooiąg zdęzsaHy.

Z CZKBRIOWLk C : o god*. 
d%g pospieszny, o godz. 3 86
82 po południa pociąg odessany.

ZK STANISŁAWOWA: na Stryj, ranę o godz. 8
  20 pociąg omnibusowy, wieesór o - wds. 8 min. 2B
pociąg rndąssany, i e gods. 10 min. 66 pn-.d poła po 
ciąg lokalny Drobobyęs-Stryj-Lwów.

Z PODWOŁOCZTSK; na dworsoo w Podsnmosu o
jods. IG at. 13 wioeoór pociąg pospieszny, 0 godz. 2 m. 
18 rano i o gods. 3 min. 42 po połod. pociąg miąszany.

Z PODWOLOCZYBK; ua dworzec główny lwowzk. 
godz. 10 min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 

8 sur., g. reno i o godzisie 4 min. 10 po południa po
ciąg adąssaay,

Odehodsą ze Lwowa
DO KRAKOWA: e gods. 10 min 4C wieesór pociąg 

posplessny, e gods. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, o 
gods. ó. Wn. 3 po południu poeiąg miąszany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pooiąg miąszany lokalny.

>0 STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 poeiąg miąszany, wieesór o gods. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, o gods. 1. m. 25 pa południa pooiąg 
lokalny Lwów-8tryf-Drohoby<u.

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworoaogodi- 
5 mm. 56 rano poeiąg pospieszny, o gods. 19 min. 81 po 
połndnia o godz. 10 mm. 27 wieczór poeiąg miąszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamcza o

fods. S min. 6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 sani. 
7 po połndnia i o gods. 10 min. 66 wieesór poeiąg 

mięssany.
DO OZERNIOWDEG: o godz. 8 m. 80 rane pociąg 

pespieezny, o gods. 12 min. 15 po połndnia, i o gods. 11 
min 10 w Booy poeiąg mięssany.

Alpiny.
Aiglo-autr. 105.25 
Kolej Kr. Lud. 270.50 
Kolej Polud. 148.80 
Kolej państw. 306.50 
Wąg. Nordatb 169.25 
Wąg. obi. p. iL 106.— 
Wąg. oia losy r. 117.— 
Renta. wąg. 47, 96.30 
Boa rabaLpsp. 1.27.35 
GalieJidMU. 102.25

Unlonsbask. 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolą) lw.-czerń 
Wied. Cornnal 
Elbetal 
Loay tureckie 
Bankrerein 
Losy wągier. 
Marki niemiec.

309.75 
89.70

237 50
181.75 
197 50
126.75 
180.25

22.50
106.50
119.50

Usposobienie: lepsze.
W ie d e ń , dnia 2. grudnia, 

godzina 10 min. 30 przed południem
Akcje kredyt. 306.40
Kolej Kar. Lad. 270.25 
Unionsbank 90.—
Rossyj. bsnkn. 1J77«

K e r  lim. 
godzina S minut 50 po południu. 

Rosyjsk. bankn. 211.— Akcje kredyt.
Lombardy 849.— Galigakie
Foż. w B C h o d . 62.70 Austr. bank.

Alwlo-austrj. 10525 
Kowj poładn. 148.30 
Napoleondor 9.757, 

Usposobienie: silne 
dnia 1. grudnia

609.—
112.50
166.20

Polećamy na O w ia sd lcę  1 u p e a d a -  
k l  m o w o ro cz n e  obficie zaopatrzony 

magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski J .  D ą 
b r o w s k ie g o  wo Lwowie, alica Halicka, 
liczba 17, (dawniej Penther).

Oraz jedyny skład maszyn grających.

A d w o k a t

dr. Juljusz Popiel,
p m m ló a l  a w e  Ją k a m e e la r ję  a d w o k a c k ą

z Ratusza, do domu
pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika

Po kilkutygodniowej nieobecności powróciłem 
do Lwowa i ordynuję jak dawniej w chorobach 
s y m it y c z n y c h  i  s k ó r n y c h  od 2—5 popoł. 
nlica Jagiellońska 1. 22.

D r .  W ła d y s ła w  T a ta r c z u c h .

Meble eleganckie, trwałe i tanie, w jugwiększym
wyborze u stolr sów J. G . dk Ł .  F r a n k i

tapicerów w WIEDNIU, II. Bezirk, Ober* Donsostrassa, 
nr. 103, obok SlerehSlhof. Illnstrowane album mebli 
wraz z cennikiem gratis.

Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii.

L w ó w  Z Izby handlowej, 2. grudnia 1884
1. Akcje za zztukę

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. LucL 200 zł, m. k. 269 — 272 —
,  lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 196 60 199 50

Banku kypot. lic, 200 zł. w. a. 286 — 290 —
, kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

S 1 C 1 A W I 0 W A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

akataozsy feariza aa kaszel w eherakaeb ezyl 
katarami żołądka I pąeberaa.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

i  wypalone piętno na
k o rk a  ^  V

dokładnie baczyć.

MATTONF

L o s y  K i n c s e m
Główna wygrana 

5 0 . 0 0 0  s ir . w . a .
jakotet

Losy dobroczynności
Główna wygrana 

0 0 . 0 0 0  zlr. w. s .
są do nabyoia w kantorze

Sokal i Łilien
dom  bankow y  

1 k a n t o r  w y m i a n y .
Polecenia z prowincji wykonnje- 

my bezzwłocznie bez doliczenia pro
wizji także za zaliczką. 6

Do dzisiejszego numeru dołącza się dbt 
wszystkich prenumeratorów PROSPEKT księ
garni S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRA
KOWIE.



Podziękowanie.
Od dwudziesta ośmiu lat byłam 

cierpiącą na gicht, który przed ro
kiem1 opanował mi twarz tak, że 
zupełnie odjęło mi mowę.

Udawałam się przez ten czas do 
różnych lekarzy, ale wszystko bez
skutecznie; w końcu udałam się do 
Wgo pana dr. wszech medycyny S t a -  
n ia la w a  J a n a  mieszkającego przy 
ni. Łyczakowskiej nr. 1, który też 
praw&iwie ojcowską pieczołowitością 
zajął się mną, i to zupełnie bezinte
resownie, tak, że nietylko wkrótce 
odzyskałam mowę, ale przyszłam do 
zdrpwia, o którem już byłam zwąt
piła.

$łie będąc w stanie w inny spo- 
•ób wywdzięczyć Ci się, przezacny 
Panie doktorze, składam to publiczne 
najaerdeczniejsze podziękowanie.

Dorota Kerekes.

Płótno Ring.
Krótka trwałość płótna (wskutek 

chemicznego blichownnia) apowodo 
wał* nas do wyrabian a podpowjź 
■zą nszwą naattrji posiadającej 
trzykrotne trwanie płótna a tańszej 
o 60 procent.

Fłótno King jeat najlepszą, naj
trwalszą i najtańszą mate ją na wszel
kie gatunki bielizny. Nasz znak jeat 
urzędowo oci. ronionym, kto go na- 
śladnje, zostanie sądownie nkaranym. 
Płótno King sprzedaje uas; podpi
sany skład
; ' 1 sztukę 78 otm. izerok. 80 mtr. 
-.ugości r a kalesony i bieliznę bar 
dso rwałą 7 zł.

1 sztukę 88 etm. icer»keś i 30 
jitai długości na piętn koszule 
męski i dama kie, wszelkie gatunki 
bielizny łóżkowej zł. 850.

1 sztukę 175 ctm. szerokie 15
mtr długi ś i na 6 iztut wielkich
prtt -cierad.ł bez szwu zł. 11.80.

1 sztuką 195 ctm. izerokiu na
włoskie łóżka zł. 12.80.

Cel m przekonania się o gatunku, 
przesyłamy bezpłatni)próbki wszyst
kich gatunków. 4125 2 1

M Beyef i Spółka
w e L w ow ie  

uL K a r o la  L u d w ik a  1. 1.

W  w i e l k i m  w y b o r i e
polcoa

M a r c in  M fllle r ,
u l i c a  H a l i c k a ,  l i c z b a  17
B U T Y  filcowe i sukienne do polowania 

6 8 do 10 złr.
B E B Ł k C Z E  filcowe i sukienne dam- 

■ k»e, nnęzki- i dziec. 2, 2.10, 3 4 zł.
H E 8 Z T Y  filcowe i sukienne 1 , 1 -50, 

2.60 do 8.50.
K A M A S Z E  1.20, 1.50, 2 8 złr.
C Z A P K I  imitacja i prawdziwe baran

kowe od 1, 2 8 do 10 złr., sukienne 
i filcowe od 1.50, *. 3, 4 złr.

Specjalista dla chorób dzieci

E. KREINER
ordynuje też we wszy itkieb chorobach w 
zakres Medyeyny, Chirurgii i Akuszerji 

wchodzących od 3 do 4 popuł. 
ig i doświadczenie, jako taż 

obszerna praktyka w mieśoie i na pro
wincji, tudzież wielostronne publiczne u- 
znania,'świadczą o skutecznej jego dzia-. 
łaloośoi w zawodzie lekarskim. Biednym 
udziela porady lekarskiej i szczepi ospę 
bezpłatnie w powyżej oznaczonej godzi
nie ordynacyjnej w pomieszkaniu p la e  
K r a k o w s k i  Ir . 7  na 2. piętrze. 
4167 1—?

Pan Bednarski SSfiiSjŁ.
szczania i froterowania podłóg, zapuszczał 
w majem mieszkaniu 9 pokoi kauczukowo- 
woskową masą, podług swego wynalazku 
zmieszaną, połysk tej masy na posadzce 
jest bard2o piękny i trwały, i przewyższa 
dobrocią i pięknością wszystkie dotąd 
używane farby i lasiery.

Wynalazek pana Bednarskiego, jak 
leź i jego samego polecam najsumienniej 
każdemu potrzebującemu.

Lwów, doia 9. listopada 1884.
H tchai B ogd an ow icz.

Wieiki wybór 
w łóczkow ych chustek 
kam izelek ka m a s zy,

i  s p o d n i e  (halek), 
po n a jn U s z y e k  cenach 

poleca HANDEL
Schli ling & Stelzer

we L w o w ie ,
ulica Halicka, liczba 16.

Wioska

a r

A  U  K  1
kroiu laiskiep

wraz z silnym in
wentarzem i częścią 
krestencji z wolnej 

ręki do s p r z e d a n i a .  Zawieia 235 
morgów ziemi, z których 37 lasu, 
kilka morgów łąk i ogrodu, reszta 
ziemia orna, gleba pszeniczna. Poło
żona w powiecie grybowskim przy 
dwóch kolejach i małem handlowem 
miasteczku z pocztą i telegrafem.

Bliższych szczegółów udzieli Gra
bowski, Lipniczka, poczta Bobowa. 
4209 1 8

Nakładem księgami
Teodora Paprockiego 1 Sp

w Warszawie Chmielna 8 
wyszły z druku

K l e m e n s a  J u n o s a y

Z MAZURSKIEJ ZIEMI
SZKICE I OBRAZKI W IEJSKIE. 

C ena B r. 1 .5 0 .
Nabywać można we wszystkich księ
garniach krajowych i zagranicznych.

4177 1—8

Do sprzedaniasą dwie karety

B R A C I A  L A N G N E R ,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a ,  l i c a b a  l d ,

a ] ą:
po eonie fabrycznej złr. 1.60, 1.80, 

2 60; nocne (hu-

p o 1 e <
K o a z u l e  m ę z k i e  białe, gładkie,

2, 2.50, 2.80 i 3 ; kolorowe „Oiford* po złr. 2.15 
culskie po 2.50).

K o s z u l e  d la  c h ł o p c ó w  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr 1.50.

K ale so n y  z „C a li-co" domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o ł n i e r z y k i  sztuka po 20, 28 i 26 ct.
M anszety para 85 i 40 ot.; w tuzinie taniej.
C h u s t k i  d o  n o s a  od 15 do 60 ot. sztuka, jedwabne 75—1.50, w tu

zinie taniej.
S k a r p e t k i  białe i kolorowe para od 15 ct., w tuzinie taniej do zł. 1 50.
Chustki n a  szyję jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50
K ra w a tk i w największym wyborze s z e lk i , s p in k i, sz c z o tk i, 

grzebienie i t. p.
R ęk aw iczk i ws elkiego rodzaju wyrobu własnego, pularesy, ty- 

to n ierk l, papierki cygaretow e i t. p
Cy indry składane (chapeauz claąues) tybetowe zł. 6.5 atłasowe zł. 9.
K a fta n ik i, spodnie i  sk a rp etk i bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
K am taelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania.
P a p u .ie , m eszty  t buty filcowe, rledy, k o c y  k i  angielskie.
K a m a s z e  filcowe x ęskie para złr. 1 60, wysokie złr. 2.20.
S z t y lp y  1 k a m a s z e  ekórz do polowania i do kon a para zł. 8.80—6.
C z a p k i  futrzane i sukienne, ezapki ranne, f e z y  tureckie po złr. 1.80.
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwabne od słr. 1.20 do 10.
P ł a s z c z e  gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28.
K a l o s c c  męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr 8.50, niższe złr. 2 80 i 2.50
P erfu m y, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 6—t

ist M a rk ie w ic z
we Lw ow ie , w  R y n k u , 1. 4 3

poleoa
urzez S U E Z  s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachu

e r b a  t v
c h i ń s k i e .

z których jedna (A trois 
quart) bardzo mato używana, dalej p ar»  
su O ni p o w o z o w y c h  gniadych.

Bliższa wiadomość u woźnicy Al e - i  
k s a n d r a  ul Piekarska 1. 8 
4210 1—3

Uwagi godne.
Herbata 1 kilo od złr. 2 80 do 
Kawa 4®/io kl- ° d 6 60 do • • 
Kompoty 6 słoiików . . . .  
Krupki perłowe 4®/io kl- ^  185 
Krochmal ryżowy 48/,„ kl. . . 

„ pszenny 48/10 kl. . .
Hak świeży 48/IO kl..................
Marony (kasztany) 48/,0 kl. . .
Mar i olada morelowa I kl. . .
Migdały słodkie 4% , kl. . . .
Miod najeel. 4‘/s kl......................

celny 41/, kl.......................
Powidła 44/10 od zł. 170 do . .

8
8.751 
2.801 
1.80 
2 20 
1. 5 
2.30 
1.8(1 
i .30 
5.801 
2.80 
2.60

■ 9 ”  S ze ść  medali zasługi i Dyplom  uznania
za  n ie z r ó w n a n e  w y r o b y  

k o s m e t y c z n e  I t o a l e t o m e ,
IN T fP I I  H IŁ T W II 1 k  Żaden artykuł toaletowy nie może rypali 
A l i  l I L L l i l  l i l i i A «  -iować pod względem skutku i dobroci z. 
ANTILENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających nnbstancy 
uiuwa w ótMm ezaaie piegi, plamy wątróbiane, blizny i tdnadaje  cerze 

świetną białość, świeiość i  delikatność — Cena 2 złr,

D I I  I D T A M  włosom ilwym i wypłowiałym po kilkakrotnem uży- 
f s L I r  I w l i  ciu przywraca piękny kolor. PII.IPTON nie farbuje.

mianowicie; Cena za
pół kilo

Nr. 0. -ASSAM-PECCO-MANDA- 
RIN , najprzedniejsza mie
szanka aromatyczna, silnie
naciągająca 

. „TABZU- P1. „TA8ZU“ Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa arom. ,

2. „JUNTOJCZAN PECHA* 
bialokwiatowa arom. ,

8. NANDŻT ‘s czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny „

4. 80UCH0NG czarna bardzo 
dobra z przyj zapachem „

6. CONGO famil. dobra z czy- 
stym smakiem ,

6. PROSZEK herbaciany a
7. WYSIEW KI z najlepszych 

herbat

zł. 5.—

4.40

3.20

2.80

2.—j 
1.60

1.70

Resztki SUKNA
tylko dobrych materji prawdziwie kol > 
rowyeb po 1 zł. sa metr i wyżej. Pró ki 
wysyła

S k ł a d  f a b r y c z n y
„ z u m w e i s s e n  L a m m “ 

w  B e r n i e .  8622 2—t

FAYARD^BLAYN
fi* przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
H lom, ranom, nagniotkom, oparzę 
gj nioin etc. —  Skład centralny w 

Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
fis 30, i we wszystkich aptekach.

Poleoa również doborowe i najlepsze 
rodzaje

k a w y

B o s l e r awoda do zębów i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem 
do utrzymania zębów w osystośoi. 1 od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje

mny odor w ustach — Flaszka 35 cL
B Tttchler aptekarz,

(W. Rdslera synowiec, następca) 
we W iedniu, I , Regkrnngegasse, 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Kuckera, w Kutaeh

które rozseła franco ą . Zagajewskiego ; w Warężu
pocztą

woreezkach 5-kilowjch, p o :

h w aptece 
w apt, w 

ol : H. Ka

lecz tylko o mładzi włosy, 
odzyskują pierwotną barwę,

które pod wpływem tego znakomitego środka 
miękkość i połysk Cena flakonu X zł. 50 ct

1.9
Rodzynki 48/j0 kl. . . . . .  2.801

m Pomidory got. 6 hut. 1.601
J i Śliwki suszone l8/ ,0 kl. zł. 1.75 do 1 ! 0 T 

.Śliwowica 6 but. \  litry . . .  3. Ol 
Z  Słmina gruba wędz. 48/I0 kl . 3.60) 
JJ i „  papr. 48/10 kl. . , . H.bOj 
■ i Smalec w blaszanoe 4*/10 kl . . 8.60 I

„ w paczce 4*/,„ . . . .  8.35 
! Winoarona'41/, kilo . . . .  2.4o 
Orzechy włos. 48/w kl. zł. 1.70 do 2.— I 

„ laskowe duże 48/I0 kl. . 2.70

Tomasz Gurowicz,
________ Budapeszt.________

W A L E \ T I \

C E Z A R I N

ułatwionym sposobem 
w edM 9a«Ińew M c.K O  s y s t e m u  | 
f r u e l l l - l e g o , ' * !  udziela oso
ba, która dłuższy ozas spędziła 
Paryża. Cały kurz trwa miesiąc, co
dzienni po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nla trzeba pró es papierń ry
sunkowego i miary centymetrowej 
Kazan - uczennica wykańcza jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały kaw kosztaje 10 zł

Bliższa wiadomość w anminiztra- 
eji .Gazety Narodowej’ , lnb ulica

Sykituska Mr
I. ptętro w pod wórzu tW a sisbiamy.-

Zapisywjć się można codziennie 
od godz. S — 6 popoł.

H A Y I O O
wstrzykiwania I kapsułki,

w słabościach męzkich jako najsku 
toczńiojszy środek poleca apteka pod 

,Z ło iy i  Lwem* w e Lw ow ie, 
K a l l k s t a  K r z y ż a n o w s k i e g o
F l a p t k a  w z t r z y k lw a ń  4 0  es., 

k a p s u ł k i  8 0  e t .
wraz t dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą.

wstrzykiwania, przeciw 
M ż C ż f ż z e e  ■  m ę ż c z y z n  i dr- 
Hnrtmanna Aorilinm przeciw u p t a -  
wem z n  k e b i e t , (ezyto świeżo po 
wstała lob prsedawnione), jest wraz z 
peuezająeą broszurą i kartą do konzul- 

1, uprawniającą, sa 2 zł. 80 ct. do 
nabycia w* wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W . 
T w e r d e g ż  a p t e c e ,  Btadt, Kohl- 

kt, U , we W  le4 m la .a m r  Tylko 
auurką ochronną i kartą opatrzone au- 
IBlm skutkuje i jest prawdziwe. ~skutkuje i 

tn dr. HzrPan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako nąjlepązy spaojaliste, zamia
nowany został dyplomem z r. 1870
członkiem wied. medycznego
i ordynuje w swym zakładzie ód 9—6 
w n i e d a i e l ę  i święta od 9 do 2 
godziny w wypadkach zyfilityeznyoh, 
wrzodowych, skórnych i płoiowyeh n 
kobiet i przeciw ozłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut
ków złych, nie przeszkadzającą w za
trudnieniu. 2831 2 f

Leki dostarczają się pod dyskrecję. 
Honoeai jUm mierne. Także listownie. 
W i e d e ń ,  b t a d t ,  S e l l e r g a s s e ,  

m r. 11 .
S k ł a d  we LWOWIE: w aptece 

P. SBkolasoha, Fr. Jararegiewicia apt. 
w Tarnopola._______ _____ ___________

P l a e  H a l i c k i , l i c z k a
(pałac JW. U .tnie.-kich).

Ot wart i codziennie 
od godziny 9. r .no ilo 10. wi czór

Karola Gabrielego
(dawniej L. Meiselsa)

wielkie słynne

l O .

Mnzenm i  Panoptirom
i d ziedziny a n a to m ii, s ita k i i am iejętnofiel.

dozwolo. y. — Cena wstępuWstęp do Mozeam jest tylko dorosłym 
20 ct., wojskowi niższyob stopni płatą 10 ct.

Panopticum zwiedzać migą panowie, panie i dzieci. 
ŵ ,kowJcb • dzieci 10 ct.

Wstęp do obydwu oddzis
Wstęp 15 ct.,

stęp do obydwa oddziałów 30 ot., dla wojairowyoh niż. st. 15 ot 
Katalogi w języku polskim i niemieckim zą do nabycia w kasie po 6 et

We czwartki jest anatomiczne muzeum 
otwarte także H  d l a  p a ń  R |  ‘  w tym 
dniu objaśnia prze mioty pani.

Bliższe szczegóły podają plakaty.
Z  poważaniem

Karol Gabriel,
4189 2—? (następca Meiselsa).

kasie po 6 et

i ?

najsilniejs$e wypadanie włosów wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wy wais-i- 

nia i porostu włosów pobndza. Ł y s i n y  pokry-ają się pięknym włosem. 
Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

niezawodny środek na w y g u b i e n i e  
n a g n i o t k ó w .  - Pudełko 40 centów.

YIOLIN prieciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.
P U D R  s a lic y lo w y  PrŁejiw poceniu się i odparzenia nóg, pndełko 50 ct.

Ocet desinfekcyjny
tarzach i do s k r a p i a n i a  s u k i e n .  — Flakon 50 centów.

KADZIDŁO ANT1M1AZMATYCZNE
zmatz szkodliwe zdrowiu, dająe przyjemny i aromatyczny zapach. Używa 

salonaoh, pokojach sypłaluyo i, mianowicie dzkcinnyoh. Flakon 60 ct.

do kadzenia
■tę

T r o c i c z k i  desmfekcyjne
radykalnie oczyszozają powietrze. Pudełko 10 ot.

A K  m t A T f W I C I
Sklepy własne we L W O W I E  ul. Kopernika l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

Rio żółta pospolita 
Santos żółta, ozyste zdro. ziarna „ 6 80 

olomba żółta, duże -iarna . . n 7. 0, 
Rio zielona a la Syrjus . . . ,  7.20 
Domingo blada, dobra w smaku „ 7.60 
Portorico zielona woalo dobra „ 8.— ;
Malabur p e r ł o w a ........................  8.40
Lagaayra zielona dobra i arom. n 8 80 
Kuba ciemno zielona mocno arom. „ 9. 
Ueylon plantacyjna drobniejsza „ 8.80 i

» „ grubsza szlac. „ 1 0  40
_ ” . . , n najgrubsza „ 10.40
Jawa biała, aromatyczna słaba „ 10. i

„ złotawa . . . . . .  10.40
Moka arabska silna aromatyczna „ 9.60 

erłowa Ceylon szlach. w smaku „ 10.40 
Monado brunatna najszlacb. „ 10. 0, 
St. Jag dl Cuba ziel najszl. „ 10.8C 

francuski z najsławniej-1 
szych domów po 2łr 

2.50, 3, 3.50, 4, do 6 50 flaszka. |
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze.
W i n o g r o n a  hiszpańskie,

I różne owoce deserowe.

Kołomyi u Steni la apt. Tarnoc 
hanego, apt, w Sofcalu Eug Wvnofzaósli. 

6 <0 2861 10- ?

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, tr^d) i inne cier
pienia naskórne, spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niemoc i drugora^dn* i 
trzeci orz^due p ery ody syfilisu nabytego lub dzie
dzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób naj
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 
ttjpującyeh przed żadną metody lekanką, leezą 
niż? przez użyci*.

B I S C U I T S  DU D R 0 L L I V I E R

lioniak

D
Jedyne potwierduone prtte Akademję Medycmną w ParyŁu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro
dek przeczys'czający krew, jest jedynem w oałym 
swiecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
Skuteczności.

Pod dobrociynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkeye żywotne wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości

________________________________________ _____________ chorobliwe nikną i zdrowie, choóby najmocniej
, podkopane przez zepsucie i zanieczyszczeni*

Świeże śledzie solone | m Dt ^
E r. 1884, 2978 8—15 -  * , . T

w najpiękniejszym towarze, tłuste, w fa- v  o»t«ć mi żna we Lwowie w iptue
sęczkach rooztowych 10-fuui, zawierające R_. n‘ A T ? ł®, pP
40-50 sztuk na całą Au.trję po 8 marici, Trsmzyfistlego, Bedyka i W n zti.ł sliojii,

wysyła franco >a pobraniem ’  \  War.zawie w apt pp. D. T. Heinricha

P  K r o t i n n  r - J L l ł n  lBaroza, w składach sp i< .• j ; eł p, H
. Brotzen Lroslin Welta i n Uloiowskl-go. 2 7 4 1 1 2 - 1 6

a. d. Ostsee, Reg. Bez. Stralsund.

?  PURITA8
0

c.

A S T H M E
Bsasnoić, ohiypka, k»Ury 

żom I wnsDds ełsrpisnla
« W l ł  po nłyelu

W apt.

NEV R ALGI E S
Wszelkie cierpienia nerwowe 

chwili uitępufą P* nłyclu plfulck su 
ncwraląO Dra CŻORIER.

SUal sHway w Aptece i t  Lr»*»Mm, ra* ća FaaUltaąg 
mtec w* -^w deh  fłćwnyc’ aptakaafe

F. Mlkolasoh ., ł . KrzyżanowskiejZ.  Rucker.

e e e e e e e i ą e i e e e #  e e ®  » * * » » «  o w e  s a c ą  h w m h  
•  8

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTT PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AłfBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ HARY- 

ITARKg FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANUSLSKĄ 1 1. d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
akiego soetało upoważnione przea Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

i

Ftkiladelplna 1876
Nie należy uważad 

z a  RA W D  Z I W Y
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkuniki,które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWOWTir jak 
obok.

Paiyżltn

Sprzedaj* 
w e w n y s t-  

aptakaoh.

SKŁAD GŁÓWNY 
Aeeaas Y i e i o r i s

ej

0Q
08

Clą
O*

,o
08*±4<x>-4̂*Clą

©

Przez wi|S. rząd i i S i b k  Jego Mości

króla ZgweSS Szwecfi
u p rzyw ile jo w a n y J C S w B f i K  d r. F I . Lenglela

B a ls a m  b r z o z o w y
Już sam sok roślinny, który s brsosy cieknie, ieiel fe

........................................ “  "  ' M I
chemi- fodte

onej na balsam, wieay nabiera on istotnie oudownęj skn- f  
teosnośei. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieoiór f  
twars lub inne miejsoa skóry, wtedy aaraz następaege f  
daU wydzielają się nale nu ki ee skóry, która ęs- ^  
tam etaje ale mieni białą 1 delikatną- I

o
►

U)
£
cSa•NO
a

-oc3
toO

obo
'AID
O
[oS

'I*
a

•iląeo Małą 1 delikatną- &
Balsam ten wygładza powstałe na twarsy amarssoiki 

i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodoeianego, skó
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, ninwa w najkrótszyrn ozasie piegi,uinwa w najzrotti ozan 
ostudy. 'znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, prjasczyki i inne 
stośoi naskórne eena stągwi wraz z przepiłem użycia 1 zł. 50 ot.

Do nabyoia we u r o w i e  w apt pod .Srebrnym Orłem* Z y g m
;a E n c k« ra przy ul 
* pod „Opatrznością*
m  o o  — o — • •  '

k. upr. mydło do ust
dr. € . M. F A B E R A ,

C. Mości Maksymiliana I., ces. meksyk, etc. 
ry sta wach światowych n a e d m la m i n-

Paryż 1878) odznaczony, nader s k n t c e z a y ,  *«•  
rat do pielęgnowania ustnej i zębów, Skł.idy we 

wszystkich znaczniejszych aptekach i parfumeriacb austr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 8 paczek po l  złr. a. w. załatwia do 
wszystkich stron z opłatą porta 8741 6 ?

Yersandt-Depot: w e Wiedniu, l e ,  Banernmarkt 3 .

byłego lekarza nadwornego
J e d y n y ,  niegdyś na wystawaoh światowych

O g r o d y  (Londyn 1862 
l l k a t n y ,  hyg. preparat 'do pielęgu

............................ih i i

/peeeeeeeeeeoooeeeeeeooet;
B i t t n e r a

„  C o n l le r e n  -  i p r l t  “
pokoja d la  d c i e e i1. . ____

środkiem deiinfukoyj ojm

Enckora przy ul- Krakowskiej; w Czcmiowcaoh u J. Goliohowskiego, apt- 
pod * ln.tfv.nnMa8. 2791 1 r

Magazyn futer
P. CZAPCZ YŃ SKIE6K)

we Lwowie, ul flalicku Nr. 1, w domu własnym.
Mhsleca net sezon zim ow y : 

f u t r a  damskie i męzkie tak do podróży jakotei miastowe, p ła s zc ze  a s tra c h a n o w e , k a ta n k i, ro to n d y , 
k u rtk i do po lo w a nia , c za p k i, k o łp a k i, za rę k a w k i m yś liw s k ie , k o łn ie r z e  l za rę k a w k i damskie, 
w fe rze n y  gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, w i e r z c h y  gotowe męzkie podług 
faaonów najnowszych, skó rki pojedynczo i hnrtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach.

 ̂ Zamówienia podług; podanej miary nsknfcecznia ą całą akuratuością sumiennie pod gw aran- 
.flę - — W sk u te k  nader k orzystn ego zakupna tow arów  w w iększej ilofici 
e e iy  Znacznie cntńone.

Óćńhiki na żądanie fraę(^>.

Dr. SCHMIDTA doświad
czone

plasterki
na nagniotki,

używają się od dziesięciu Ut jako
środek uieiprawiający bólów i pewnie słabicnia 1 pommaanloi 
działający oo usunięcia n ag  n i o t -  kstrakt nerwowy używa się ic  skut
ków. Skuteczność dr. Schmidta pla-kiem przeciw reumatyzmowi, azty 
sterkow jeat zadziwiająca, bowiem po wnośoi mnsakniów, renmatyimowi 
kilkorazowem ożyciu każdy nagniotek w Stawach i musakułach, nerwo- 
wypada. bez operacji. Cena pudełka zw ym  holom w głow ie i szumowi w 
15 plasterkami i rogowym rozszcze- uszach. Ekstrakt dr. Bohra uży. a się 
pem do wyciągania nagniotków ko- zewnętrznie. Cena flaszeoaki z dokła- 
sztnje 28 et. dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie

NB. Przy kapnie raczy szan. Pnblicznośó wyraźnie żądać wyrobów 
Bittuera i tylko to za prawdziwe uważać, które opatrzone są oałą 
„Juljusz Bittner* aptekarz w Glogguitz i wszystkie tym podobno wyroby 
odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa.

Główny skład; Gloggnitz, NiederSsterreich, w apteoe Juliusza Bittnera.
Dr. Schmidta „Plasterki* i dr. Bobra „Eetrakt na nerwy* są do Daby- 

eia w e  L w o w ie  w  a p t  K .  H i k o l a s c h a  i  E . B u c k e m ,  Stani
sławów A. Bfil apt tudzież w wielu aptekach. 5 26

D r . Behra e k s tra k t na nerw y.
Przyrządzony z roślin leozniezycb 

wedłng własnej metody ekstrakt, któ
ry od wieln lat okazał aię skutecznym 
przeciw c i e r p i e n i o m  n e r w ó w , 
a to : bolom nerwowym, migrenie, 
i s e h i a s ,  b o l o n  w k r z y ż a c h

grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o 
łabicniu i pomaaanlom Dr. BEHRA

nie powimen zbywać w iadn
i  i n f l r m e r j i ;  jest on   _
pysznego, nieefalizowanego zapacha la«owego, siezegól- 
me do polecenia jest użycie BITTNERA wyskoku ze 
szpilek sosnowych podczas chorób dzieci i wszystkich 
chorób epidemioznych. — Ponieważ Bittnera wyskok m 
szpilek sosnowych zawiera w sobie ze zbawienno! ri 
znane bsliamiezno-żywiczne, eteryeino-olejne pierwiastki 
z sawszezielonej so*ny w fermie skoncentrowanej, przeto 
zalooanem bywa ożycie tegoż Bittnera wyakoka ze szpi
lek sosnowych w oierpiemaeh płacowych i uzyi przez 
wszystkich lekarzy. — Bittnera wyskok ze izpllek ao- 

snowych jest do nabycia n :
Jol. Bittnera, aptekarza w Belchenan

składach niżej podanych. — Cena flaszki 80 ot., 6 flaszek 
4 złr., patent, rozpylacza 1 złr. 80 et.

Jol. Nahlika, 
w Jaśle: R.

_  ahliks; w Rze
szowie: A. Karpińskiego; w Samboize: Karola Mareeoha; w Stanisławowie: 
Macury; w Tarnopolu; Jainrógiewieża; w Zurawnie: Tomaszewskiego.

■** Tylko prawdziwy z marką oehrónuą! Patentowany rozpylacz, 
opatrzony je<)t firmą: „Bittner, Reiihenan*. ' * *  4148 1— lu

Niż. Austr., i

J
Pa

We L w o w i e ;  u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, 
Piepess, Zyg Rnokera; w Krskowie: C. Wisznie w . kiego, 

’a-cha; w Midca: Pawlikowskiego; w Przemyśln: Wład* Nah

!o o o o 0 o o o o a

4105 2—?

G ł ó w n y  s k ł a d

piwa ołomunieckiego
n agrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej , d l, 

Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u

we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8
3057 2—

Des, k r ó l ,  u p r z y w .
galic. akcyjny

Bank
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

kasoweAsy gnaty
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 11[2 V ow 60

Lwów 7. stycznia 1884.
u

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. arni „Gazety Narodowej*.


